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, .nGaz0<a Lwowska" z dodatkiem  urzę­

dowym wychodzi codziennie o 3. godz. 
:>o południu, z w yjątkiem  świąt i niedziel.

P r e n u  m e r a t a  wynosi z przesyłką 
Pocztową na rok cały 16 złr., na kw artał 
1 złr., na miesiąc 1 złr. 35 ct. Miejscowa 
na rok 12 z łr ., na kw artał 3 z ł r . , na 
miesiąc i  złr.

Numer pojedynczy Gazety bez dzien­
nika urzędowego kosztuje w miejscu 5 ct., 
pocztą 7 ct. Z dziennikiem urzędowym 
w miejscu 10 ct., pocztą 12 ct.

• ,?a i n s e r a t y liczy się od miejsca 
jednego wiersza pierwszy raz 7 c t , zaś

8o bota 12. Lipca 1873. Rok 63.
dwu- lub więcej razowego umieszczenia 
tak  za pierwsze jak za każde następne 
po 6 ct. Należytość stęplowa od każdego 
inseratu  wynosi 30 ct.

Przesyłki (franko) odbiera A dm inistra­
c ja  Gamety Lwowsk. tUl. Wałowa N r 370).

E e k l a m a c y e  otw arte wolne od 
opłaty pocztowej. L isty należy frankować.

„ Przewodnik naukowy i literacki “ 
wychodzi każdego miesiąca, 5 ark. 8vo. 
dla cało- i półrocznych przedpłacicieli 
bezpłatnie, dla kw artalnych za dopłata 
75 ct. kw artalnie, dla miesięcznych za 
dopłatą 30 ct. miesięcz. Sam „Przew odnik 
naukowy" bez „Gazety" rocznie 4 zł, w.ą

CZĘŚĆ URZĘDOWA.
P an m inister spraw  wewnętrznych mia- 

u°wał kom isarza powiatowego Stanisław a 
S a w i c k i e g o  sta ro stą  powiatowym w Ga- 
hcyi.

R o z p o r z ą d z e n i e  m i n i s t e r s t w a  h a n ­
d l u  z d n i a  7. l i p c a  1873.

0 Ustanowieniu jednolitej taryfy dla- wewnę- 
to-Uej komunikacyi telegraficznej i o wyda­
ja n iu  państwowych m arek telegraficznych.

Jego c. i k. A postolska Mość raczył 
podstaw ie najuniżeńszego przedstaw ienia 

c' k m inisterstw a handlu, przedłożonego 
porozum ieniu z król. węgierskiem mini- 

surstw em  ro ln ic tw a , przem ysłu i handlu, 
Uajwyższem postanowieniem z dnia 26. m aja 
1&73. zezwolić na  zaprow adzenie jednolitej 
taryfy telegraficznej w kwocie 50 centów w. 
a- za depeszę od 1 do 20 słów i 25 centów 
w- a. za dziesięć dalszych słów w wzajemnej 
korespoudencyi telegraficznych stacyi k ró ­
lestw i krajów w Radzie państw a reprezen­
towanych, tudzież w korespoudencyi tych 
stacyi z stacyam i telegra ficznemi Królestwa 
Węgierskiego. Równocześnie raczy ł Jego c.

. 1 k. Apostolska Mość zezwolić, ażeby nale- 
M o śc i telegraficzne w przyszłości uiszczane 
M y  państwowemi markam i telegraficznem i 
według postanowień, k tóre  ogłosi m ieister- 
stwo handlu.

Jednolita  taryfa telegraficzna zacznie 
°howiązywać od 1. sierpnia  1873.

Dzień wydania państwowych m arek t e ­
legraficznych tudzież bliższe postanow ienia 
0 zaprow adzeniu i używaniu tych m arek po ­
dane zostaną odrębnie do wiadomości.

W iedeń duia 7. lipca 1873.

Domaszów w starostw ie Raw- 
eZcna postanow iła założyć w Do- 

1 “zowi .zkołę tryw ia lną , i w tym celu 
Zobowiązała się aktem  fundacyjnym : 1. Po 
stawić budynek szkolny wraz .z pom ieszka 
Ulem dla nauczyciela i utrzym ywać go w do- 
urym stanie, tudzież dać g runt na ogród 
Przy szkole w obszarze ćwierć m orga. 2 Po­
p raw iać  potrzebne do szkoły urządzenia i 
utrzymywać je w dobrym stanie. 3 W ypła- 
°ać każdoczesnem u nauczycielowi rocznie 
j  ra tach  kw artalnych z góry w gotówce 
200 złr. 4. Utrzym ywać własnym kosztem 
stróża. 5. D ostawiać rocznie na opał dla 
szkoły 4 sągi drzew a miękkiego i takowe 
r$bać. 6 . W ypłacać na  pomniejsze szkolne 
jy d a tk i  rocznie 4 złr. w. a. Prawo prezen­
towania nauczyciela zastrzeg ła  sobie gm ina 
jsp ó ln ie  z W nym Rozwadowskim właścicie- 

Domaszowa.
O kazaną tem i ofiarami gorliwość w sze­

rzeniu oświaty ludowej podaje się niniejszem 
z wyrazem należytego uznania do powsze- 
chne_ wiadomości.

Z Rady szkolnej krajowej.
Lwów, dn ia  30. czerwca 1873.

Gmina Macoszyna w Starostw ie Żół- 
tiewskiem p o ło żo n a . postanow iła założyć 
^  Macoszynie szkołę, i w tym  celu zobowią­
ż ą  się aktem  fundacyjnym : 1. Istniejący 
budynek szkolny wraz z pom ieszkam  -im dla 
Nauczyciela, utrzymywać w dobrym  stauie, 
tudzież dać ą r unt  na ogród przy szkole w ob­
szarze 301 sążni zapisany pod 1. ka t. 557.

Pospraw iać potrzebne do szkoły u rządzę- 
J 'a  i utrzymywać je  w dobrym stanie. 3. Wy 
Płacać każdoczesnem u nauczycielowi rocznie 
y  ra tach  kw artalnych z góry a)  w gotówce 

złr. a. w , l )  w zbożu : trzy  korce zbo- 
za twardego i trzy korce miękkiego. 4. Do­
stawiać rocznie na  opał dla szkoły 4 sągi 
drzewa miękkiego. 5. U trzym ywać własnym 
kosztem stróża  szkolnego. Do powyższej do- 
aM  zobowiązał się W ielebny ks. Pełech  

S- k. pa roch miejscowy na  czas swego po- 
M u  w M acu szm e  deklaracyą z d. 15. maja 

° 6 l dawać rocznie w zbożu jeden  korzec 
k le ŻV ^Wardego lub w raz ie  elem entarnej 
n a u c 1 ^.°tówkę 6 złr. P raw o prezentow ania 
,  zastrzeg ła  sobie gmina wspólnie

oczasowym miejscowym duszpasterzem . 
azan4 tem i ofiaram i gorliwość w sze- 

, i 0SWIaty ludowej podaje się z wyrazem 
9z°uego uznania do powszechnej wiado-

Z Rl f szkolnej krajowej.
Lwów, dnia 13. czerwca '873.

Gmina Parcbacz w Starostw ie Sokal- 
skiem położona, postanow iła założyć w P ar- 
chaczu szkołę tryw ialną, i w tym celu zobo 
wiązała się aktem  fundacyjnym : 1. O dstą­
pić na  szkołę nowo wystawiony budynek 
wraz z pomieszkaniem d la  nauczyciela, i 
utrzymywać go w dobrym stanie, tudzież 
dać g runt na ogród przy szkole w obszarze 
60 kwadr, sążni. 2. Pospraw iać potrzebne 
do szkoły u rządzenia i utrzymywać je  w do­
brym stanie. 3. W ypłacać każdoczesnemu 
nauczycielowi rocznie w ra tach  kw artalnych 
z góry w gotówce 200 złr. w. a  4 D osta 
wiać na  opał d la  szkoły 6 sągów drzewa 
twardego. 5, W ypłacać na pomniejsze szkol­
ne w ydatki rocznie 4 złr. w. a. 6 . U trzy ­
mywać własnym kosztem stróża. Prawo p re­
zentowania nauczyciela zastrzeg ła  sobie gmina 

Okazaną tem i ofiarami gorliwość w sze­
rzeniu  oświaty ludowej podaje się z w yra­
zem zasłużonego uznania do powszechnej wia 
domości.

Z Rady szkolnej krajowej.
Lwów dnia 1. lipca 1873.

Gmina Perwiatycze w starostw ie Sokal- 
skiem położona, postanow iła założyć w P er- 
wiatyczaeb szkołę tryw ialną, i w tym e d u  
zobow iązała się aktem  fundacyjnym : 1. Po 
staw ić budynek szkolny wraz z pom ieszka 
niem dla nauczyciela i utrzymywać go w d o ­
brym stanie 2. Pospraw iać p itrzebne do 
szkoły urządzenia i utrzym ywać je  w do­
brym stauie. 3. W ypłacać każdoczesnem u 
nauczycielowi rocznie w ra tach  kw artalnych 
z góry w gotówce 200 złr. 4. D ostawiać ro ­
cznie na opał 4 sągi drzew a tw ardego i ta ­
kowe porąbać. 5. W ypłacać na pomniejsze 
szkolne wydatki rocznie 4 złr. w. a. 6. U trzy­
mywać własnym kosztem stróża. Prawo p re­
zentowania nauczyciela zastrzegła sobie gmina.

Okazaną tem i ofiarami gorliwość w sze­
rzeniu oświaty ludowej podaje się z w yra­
zem zasłużonego uznania do powszechnej wia­
domości.

Z Rady szkolnej krajowej 
Lwów dnia  1. lipca 1873.

Gmina Palikrcwy w powiecie brodzkim 
po łożona, zobowiązała się założyć i u trzy ­
mać u siebie szkołę, w którym  to celu da­
row ał je j właściciel obszaru dworskiego pan 
Józef Miączyński g runt w obszarze 1300 kw 
sążni.

Co się do publicznej podaje wiado­
mości.

Z Rady szk. krajowej 
Lwów, dnia 28. czerwca 1873.

Gmina Żuków w starostw ie Złoczow- 
skiem położona postanowiła podwyższyć do- 
tacyę szkoły w Zukowie, w tym celu zobo 
w iązała się aktem  fundacyjnym : 1) Postawić 
budynek szkolny wraz z pomieszkaniem dla 
nauczyciela i utrzymywać go w dobrym s ta ­
nie, tudzież dać g ru n t na  ogród przy szkole 
w obszarze 500 kw. sążni. 2) Posprawiać 
potrzebne do szkeły urządzenia i u trzym y­
wać je  w dobrym stanie. 3) W ypłacać k a ż ­
doczesnem u nauczycielowi od roku 1874 
rocznie w ra tach  m iesięcznych: w gotówce 
164 złr. z tern zastrzeżeniem , że jeśliby gmi 
nie to dogodniej było, może później zam iast 
36 zł. dawać 4 korcy żyta, 2 korcy jęczm ie­
nia i 2 korcy hreczki. 4) Dostawiać rocznie 
na opał dla szkoły 18 fur drzew a, i takowe 
własnym kosztem rąbać. 5) W ypłacać na 
pomniejsze szkolne w ydatki rocznie 2 zł. w. a, 
Powyższą dotacyę uzupełnia Rada szkolna 
krajow a do czasu, aż stosunki majątkowe 
gminy się nie popraw ią, subwencyą roczną 
w kwocie 40 zł., na  razie na rok jeden . P r a ­
wo prezentow ania nauczyciela przysługiw ać 
m a każdoczesnej reprezentaoy: gminnej. Oka­
zaną tem i ofiaram i gorliwość w szerzeniu 
oświaty ludowej podaje się z wyrazem za 
służonego uznania do powszechnej w iado­
mości.

Z krajowej R ady szkolnej.
Lwów dnia 25. czerw ca 1873.

mywać je  w dobrym stanie. 3) W ypłacać 
każdoczesnem u nauczycielowi ro c z n e  w r a ­
tach  kwartalnych z góry w gotówce 200 zł.
4) D ostawiać rocznie na  opał d la  szkoły 5 
sągów drzewa miękkiego i takow e rąbać.
5) Pom niejsze szkolne w ydatki pokrywać 
z własnego funduszu. 6) U sługę szkolną w ła­
snym kosztem utrzymywać. Prawo prezento 
wania nauczyciela zastrzeg ła  sobie gm ina 
wspólnie z Wnym Tadeuszem  W iśniewskim

Okazaną temi ofiarami gorliwość w sze­
rzeniu oświaty ludowej podaje idę z wyra­
zem zasłużonego uznania do powszechnej 
wiadomości.

Z Rady szkolnej krajowej.
Lwów, dnia 1. lipca 1873.

Dnia 10. lipca 1873 wyszedł i rozesłany 
został w ces. król. nadwornej i rządowej 
drukarni we Wiedniu zeszyt XLIY dziennika 
ustaw państwa tymczasowo tylko w niemiec- 
kiem wydaniu.

Zeszyt ten zaw iera:
Nr. 123. Traktat pocztowy z 25/13 maja 

1871 zawarty pomiędzy rządem Jego c. i k. 
Apostolskiej Mości a jego Wysokością księ 
ciem Czarnogóry •

Nr 124. Konwencja z 23. września 1872 za­
warta pomiędzy rządem Jego c. i k. Apo 
stolskiej Mości a Jego Wys. księciem Czar­
nogóry o wzajemnem wydawaniu zbrodniarzy^

CZĘSC NIEURZĘDOWA.

Gmina Kłusów w starostw ie Sokalskiem 
położona, postanow iła założyć w Klusowie 
szkołę tryw ialną i w tym celu zobowiązała 
się aktem  fundacyjnym : 1) O dstąpić nowy 
budynek na szkołę wraz z pom ieszkaniem  
dla nauczyciela i utrzymywać go w dobrym 
stanie, tudzież dać g ru n t na ogród przy 
szkole w obszarze 120 kw. sążni. 2) P ospra­
wiać potrzebno do szkoły u rządzenia i u trzy­

PRZEG LĄ D  POLITYCZNY
Lwów dnia 12. jp c a .

Rząd w idział się znowu zniewolonym 
rozwiązać stały  wydział zgrom adzenia nau­
czycielskiego, k tóry  zapom inając o granicach 
swojej działalności, zab ra ł głos w s p r a w i e  
B o b i e s a  w sposób naruszający, ustawę o 
stowarzyszeniach. N iektóre dzienniki wiedeń­
skie, k tóre w tej spraw ie od początku zajęły 
stanowisko niestosowne i tem  przyczyniły się 
do energicznych kroków rządu, jdą za g ło ­
sem fałszywaj am bicyi i zam iast ocenić rzecz 
przedmiotowo, w ystępują ponownie z utyski 
waniami. Dla nieuprzedzonego czytelnika u- 
tyskiw ania te  będą tylko ponowną i pożąda­
ną  rękojm ią energii, z jaką rząd  s taną ł 
w obronie karności podwładnych urzędników , 
własnej powagi i poszanow ania przepisów 
ustawy

Obrady d e l e g a t ó w  i z b  h a n d l o ­
w y c h  w W i e d n i u  zajm ują uwagę nietylko 
kół bezpośrednio interesow anych lecz także 
praw ie całej inteligentnej ludności. Zgrom a­
dzenie to  ma przed sobą nader ważne za ­
d a n ie , chociaż od podniesienia projektu aż 
do chwili dokonania tego zjazdu sytuacya 
na ta rgu  pieniężnym znacznie zm ieniła się 
na korzyść norm alnego stanu rzeczy. Z jazd  
delegatów nie potrzebuje się już zastanaw iać 
nad doraźnem i środkam i zapobieżenia p rze ­
sileniu handlowemu, bo prawdopodobieństwo 
takiego przesilenia osłabło już znacznie n a ­
wet w oczach pessymistów. Zato tem spo­
kojniej i rozważniej może zjazd delegatów 
wziąć pod obrady sposoby w ytknięcia sto­
sunkom  handlowym zdrowego kierunku, z k tó ­
rego sprow adziły je  nadużycia spekulacyjne 
giełdy. Z jazd powinien nadać stosunkom  
handlowym i przemysłowym kierunek, k tóry­
by nie wiódł w przyszłości do katastrofy  
przy chwilowem nadw erężeniu kredytu. Z a­
danie to  je s t niezawodnie bardzo trudne, 
ale w chwili, gdy po ostatniem  przesileniu 
p raca odzyskuje utracone znaczenie, gdy g ie ł­
da przekonawszy się o chwiejności chybionych 
spekulacyi, wstępuje na  drogę regeneracyi 
racyonalnej — wykonanie tego zadania l i ­
czyć może na silniejsze i wszechstronniejsze 
poparcie niż do niedawna.

Skonstatow any przez N . f  Pre?se fakt, 
że d o c h ó d  z p o d a t k ó w  dotąd  nie zm niej­
szył się w porównaniu z rezultatam i u b ie ­
głego roku dow odzi, że przesilenie nie do 
tknęło najgłówniejszych źródeł podatkowych 
t. j. nie przyniosło ujmy zdrowej produkcyi.

Najbiiższem ważnem następstwem  tej w iado­
mości będzie w zrost popytu na ren tę , której 
nie pom inął powszechny spadek kursów

R e o r g a m z a c y a  i z b y  w y ż s z e j  
s e j m u w ę g i e r s k i e g o  zapow iedziana przez 
rząd przed odroczeniem  tegorocznej sessyi 
sejmowej s ta ła  się już dawno za udziałem  
D eaka przedm iotem  powszechnej dyskussyi i 
życzeniem wszystkich stronnictw . Opinia 
publiczna w W ęgrzech przyznała już  o tw ar­
cie, że dzisiejsza organizacva izby wyższej 
nieodpow iada warunkom dwuizbowego syste­
mu. Jeżeli bowiem izba wyższa ma być kon­
serwatywnym regulatorem  ustaw odaw stw a, 
spoczywającego w pierwszym rzędzie w r ę ­
kach izby niższej, pochopniejszej do inieya- 
tywy a tem  samem i do przekroczenia g r a ­
nic um iarkowania politycznego, to  krzesła 
jej zająć powinni widocznie ludzie zasług i 
nauki. Połączenie głosów w izbie wyższej 
z pewnemi posadam i wyższemi nie może 
być wyłączną podstaw ą dobrej organizacyi 
parlam entu, bo przypadek odgrywa tu  nieraz 
ważną rolę , a  tem samem wpływ^ na tok  
najżywotniejszych spraw krajowych. Tak p rze ­
mawia w tej sprawie opinia publiczna a rząd 
pewnie nie zajmie innego stanow iska w za- 
powiedzianem już przedłożeniu.

P a r l a m e n t  a n g i e l s k i  przyjął wnio­
sek R icharda i wezwał r z ą d , ażeby rokował 
z innemi państwami o reform ę praw a m ię­
dzynarodowego i ustanow ienie stałego try ­
bunału dla sporów międzynarodowych. U chw a­
ła  ta  nadaje parlam entarną  ap robatę  postu ­
latom pow tarzanym  od czasów K an ta  aż do 
chwili obecnej przez każdego znakom itszego 
filozofa. Ale czy uchw ała ta  m a jakie p rak ­
tyczne znaczenie, czy parlam entarna  ap ro ­
bata  idey „wiecznego pokoju" odbiera jej 
dotychczasową cechę szlachetnej m rzonki — 
o tem  zw ątpi może sam w nioskodaw ca, gdy 
przypomni sobie kolosalne w ydatki m onar­
chów europejskich wydawane dzisiaj na u- 
■/,brojenie arm ii i obwarowanie kraju. W  k a ­
żdym razie  jednakże niepodobna lekceważyć 
tej uchwały, bo idea m iędzynarodowego try ­
bunału  zrobiła  w ostatn ich  czasach wielkie 
postępy a  załatw ienie pokojowo sprawy „A la­
bam y" i wyspy „San Ju an " są je j pięknerai 
tryum fam i.

Z H i s z p a n i i  przyniósł telegram  wia­
domość o świetnej mowie C astelara w kor- 
tezacb. Mowa ta  wywołała entuzyazm  w s tro n ­
nictwie C astelara, a nawet zaimponować m iała 
party i „nieprzejednanych “ Z am iast tej mo - 
wy pożądańszym dla  H iszpanii byłby en er­
giczny krok rządu, który do tąd  walczy z a- 
narchią tylko połowicznemi środkam i

W ytoczenie ś l e d z t w a  M a h m u d o w i  
b a s z y  uspokoi stanowczo dyplomacyę euro 
pejską, k tóra  ciągle jeszcze niedow ierzała 
dzisiejszej sytuacyi przypuszczając, że były 
wielki wezyr powróci na dawną posadę i 
wpływowi rossyjskiemu nada przewagę na 
wschodzie.

A u stry a - W ęgry . Stan banku n a ro ­
dowego zm ienił się znacznie w ciągu o s ta t­
nich dziewięciu dni. Z apas szlachetnego krusz­
cu pozostał wprawdzie niezmieniony ale obieg 
banknotów powiększył się o 14-96 milionów 
a  równocześnie zmniejszył się zapas not p ań ­
stwowych o 0 4 7  milionów złr. Ten nadzwy­
czajnie wielki obieg banknotów w ostatn ich  
dziesięciu dniach nie został wywołany wy­
m aganiam i św iata finansowego. S tan  poży­
czek powiększył się w praw dzie o 57 m ilio­
nów złr., a le  eskontowanie zato przedstaw ia 
zmniejszoną o l/a m iliona sumę. W idocznie 
główną przyczyną wskazanych powyżej zmian, 
je s t znaczne zmniejszenie passywów banku 
narodowego. W ostatnim  miesięcznym  b ilan ­
sie pozycya ta  wynosiła 24-6 milionów. Z re ­
alizow anie tych biernych pozycyi sprow adzi­
ło dzisiejszą zm ianę w sytuacyi bankowej, 
co jednakże nie je s t wcale niepokojącym  ob ­
jawem. Rezerwa w banknotach  unorm owana 
częściowo zniesionym statu tem  bankowym,
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przekroczoną została  od w ydania rozporzą­
dzenia cesarskiego z 13. m aja dopiero po 
raz  drugi. Przekroczenie to wynosi 9'1 mil 
z łr  a jeżeli od tego strącone zostaną noty 
państwowe, znajdujące się w posiadaniu b an ­
ku, to przekroczenie wyniesie tylko 6 ’2 m i­
lionów złr.

— Bohem ia  podaje następujące w iado­
mości telegraficzne :

W  sierpniu zostaną rozpisane a we 
wrześniu odbędą się wybory do Rady pań 
s tw a , k tó ra  zbierze się w październiku — 
A ustrya i T urcya ukończyły rokow ania w sp ra ­
wie kosztów regulacyi Dunaju. Oba państw a 
ponoszą koszta wspólnie.

Niemcy. W czoraj podaliśmy na tern 
m iejscu a rty k u ł S p  e k t a t o r a  trak tu jący  
o rzekomo zachwianem stanow isku ks. B i­
sm arcka. Inny dziennik angielski Sa turday  
Rewiew  zastanaw ia się w dłuższej rozpraw ie 
nad  tą  sam ą sprawą. Zdaniem  tego dziennika 
p rzerachu ją  się mocno przeciwnicy księcia, 
leżeli już  teraz  m arzą o jego upadku. Cho­
ciaż nie jedno może nie po myśli poszło 
kanclerzowi u dworu i w p a rlam en c ie , nie 
trzeb a  zapom inać, że podobne rzeczy działy 
się już dawniej nie naruszając w niczem 
wpływu potężnego męża stanu.

A rgum entacya tego dziennika p o p artą  
została  wymownym faktem , o którym  doniósł 
nam  przedwczoraj te leg ram . Nom inacya p. 
B alana sekretarzem  stan u  w m inisterstw ie 
spraw  zagranicznych z rangą m in istra  s ta n u , 
okazuje najdowoduiej, że wpływ ks. Bism arcka 
u dworu wcale nie u leg ł zmianie. Wiadomo 
bow iem , że tej nominacyi życzył sobie k a n ­
clerz, podczas gdy przeciwnicy jego popie­
rali kandydaturę  radcy legacyjnego v. Blilowa

Francya. Dziennik urzędowy z 7. b. m. 
opisuje tem i słowy przybycie szacha do P a 
ryża: Jego cesarska Mość szach perski p rzy­
był dziś do stolicy Francyi. Przyjęcie, które 
przynosi zaszczyt F rancyi i Paryżowi, odbyło 
się w edług dyplom atycznych zwyczajów i 
tradycyjnej gościnności francuzkiej. M arszałek 
prezydent w towarzystwie m inistra spraw 
zagranicznych i w iceprezydenta rady  ministrów 
przyjm ował Jego cesarską Mość Nassr - ed- 
D ina na dworcu kolei w Paryżu i p rzed s ta ­
w ił mu prefekta Sekwany i prefekta poii- 
cyi. Z dworca wyruszył orszak i szedł przez 
lasek  buloński. Koło fortyfikacyi czekał na 
powitanie szacha jen e ra ł L adm irault, guber­
n a to r Paryża, ze swoim sztabem  jeneralnym . 
Koło łuku tryum falnego p refek t Sekwany 
w imieniu zgrom adzonej rady municypalnej 
pow itał gościa następującą przem ocą: Mam 
zaszczyt przedstawić Waszej cesarskiej Mości 
członków rady gminnej, merów i adjunktów 
m iasta Paryża. Pozwól Najjaśniejszy Panie, 
bym Ci jako prezydent rady municypalnej, 
wyraził uczucia, z jakiem i Paryż przyjmuje 
w swych m urach władzcę wielkiego i z Fran- 
cyą w przyjacielskich stosunkach, zostają­
cego państwa. Szach perski i prezydent re ­
publiki odjechali następnie przez wielką aleę 
pól elizejskich do pałacu  c ia ła  praw oda­
wczego, który będzie przez czas pobytu 
szacha we Francyi jego rezydencyą. Nie 
zm ierna liczba publiczności zapełn iła  ulice, 
które mi przechodził orszak.

Szach ma być bardzo zadowolony 
z przyjęcia w Paryżu. Szczególnie miał mu 
się podobać łuk  tryum falny. „Spostrzegam  
tu  słońce — m iał rzec szach — które  mi 
przypom ina P ersyę.“ W Passy pow itał m ar­
szałek  M ac-M ahoń  szacha następującem i 
słow y: „Sire! B ądź pozdiowiony we F rancy i; 
uczynimy w szystko, ażeby ci uprzyjem nić 
pobyt." T łum acz przełożył te słowa szachowi, 
k tóry  tak ą  da ł odpowiedź: „Nie ma dla 
mnie większej przyjemności, jak  być przyw i­
tanym  przez tak  walecznego wojownika i 
czuję się szczęśliwym, odkąd wstąpiłem  na 
sym patyczną ziemię Francyi." W ielki wezyr, 
który tłum aczył szachowi słowa M ac-M ahona 
nie nazw ał go prezydentem  repubbki lecz 
wybrańcem narodu francuzk iego ; co wywo­
ła ło  pewne w rażenie. D. 7. b. m. zrobił 
w ładzca perski kilka wycieczek. D. 8 . b. m. 
udał się do W ersalu, ażeby złożyć tam  wi­
zy tę prezydentow i zgrom adzenia narodowego 
i prezydentowi republiki. Z osób prywatnych 
przyjm ow ał szach tylko panów Drouyn dc 
Lhuys i dr. O pperta. profesora języka p er­
skiego w Sorbonie ; z wizyty tego ostatniego 
był szach bardzo zadowolony, z powodu 
iż mógł z nim rozmawiać w swym ojczystym 
języku.

—  Na posiedzeniu zgrom adzenia naro­
dowego dnia 7. b. m zajmowano się n a j­
przód projektem  ustawy, przyzwalającej rz ą ­
dowi kredyt 350 tysięcy franków na pokry­
cie kosztów pobytu szacha perskiego we 
Francyi. Pierwszy zabra ł głos w tej sprawie 
deputowany V iib in . S łyszał on, iż depu to ­
wani zgrom adzenia narodowego m ają o trzy­
mać karty  wstępu na prz gląd wojska, który 
się odbędzie na cześć szacha; mówca nie 
życzy sobie, ażeby z członkami Izby tak  po­
stępowano przy tei sposobności jak  z każdym

innym widzem ; d la  tego staw ia wniosek, 
ażeby w czarnym  fraku jaw iący się deputo­
wani mieli osobną trybunę podczas przeglądu 
wojska. Mimo oświadczenia prezydenta Izby, 
iż p rzy  tym  przeglądzie zachowany będzie 
ten sam cerem oniał, co przy wejściu wojsk 
republikańskich do Paryża  po zwalczeniu 
komuuy, n ieodstąpił deputowany V illain od 
swego wniosku. W dalszym przebiegu roz­
praw w tej kwestyi wyraził jeden  z deputo­
wanych swoje zdziwienie, z powodu że ża ­
den z ministrów nie zab ra ł głosu, mimo że 
poruszona kwestya tyczyła się honoru zgro­
m adzenia narodowego. Przystąpiono do g ło ­
sow ania; lewica głosow ała za wnioskiem 
y illa ina , prawica przeciw. W niosek u trzym ał 
się większością 71 głosów na 581 głosują­
cych. N astępnie uchwalono wyżej wspomniany 
p ro jek t ustawy.

N a czw artek naznaczona była wielka 
rewja wojsk na cześć szacha. M arszałek 
Mac-Mahon polecił m inistrowi wojny, ażeby 
na tę  uroczystość zaprosił także niemieckiego 
pełnom ocnika wojskowego w Paryżu majora 
v. Bulów.

Komissya ustanowiona przez m inistra 
B atbie w celu zbadania okólnika Jules S i­
mona o szkołach średnich sk łada się z k a r­
dynała  arcybiskupa z Rouen , biskupów O r­
leanu i Paryża, pastora protestanckiego Sar- 
dincnx, wielkiego rabina Izydora i dziesięciu 
świeckich członków.

Jo u rn a l officiel donosi, że dnia 5. b. 
m. d; uga część p iątego m iliarda kontrybucyi 
wojennej w kwocie 250 milionów franków 
wypłaconą została  Niemcom. Dnia 10. b. m. 
odbył się na cześć szacha zapowiedziany 
wielki przegląd w lasku bulońskim. Wojsko 
wystąpiło w sile 80 000 ludzi. N a przeg lą­
dzie prócz szacha by ł prezydent M ac-M ahon, 
ciało dyplomatyczne, ministrowie i niezmierne 
tłum y ludności.

Anglia. W Izbie wyższej postaw ił lord 
R edesdale wniosek wystosowania ad resu  do 
królowej z prośbą, by m ianow ała dożywot­
nimi param i lo rda  kanclerza, dwóch lordów 
wyższych sędziów i prezydenta (chief, baron) 
sądu skarbowego. W nioskodawca zwrócił 
uwagę na  okoliczność, że kreowanie doży- 
woUeoli urzędowych parostw  nie jest wcale 
nową zasadą, gdyż kościół od najdaw niej­
szych czasów m a w Izbie lordów swego re ­
p rezen tan ta  i nic m a powodu, dla któregoby 
stan  sędziowski od tego zaszczytu m iał być 
wykluczonym. Izba jednak nie uw zględniła 
tego w niosku, przeciw którem u pow stało 
kilka najznakom itszych je j członków, ja k  
lord  Granyille, m arkiz Salisbury, lord  Cairns 
i inni.

—  T im es  poświęca szachowi arty k u ł 
pożegnalny, w którym  pisze m iędzy innemi. 
że bardzo zajm ującą rzeczą byłoby dowie­
dzieć się, jakie też wrażenie zatrzym a szach 
po swym powrocie do T eheranu „O Rossyi, 
pisze poinieniony dziennik, szach już p rzed ­
tem  wiele wiedział, a  chociaż poznanie An­
glii z bliska musiało być dlań  niespodzianką, 
to przecież n ;e był bez inf ;vmacyj o naszej 
polityce i potędze. Nowe państw o niemieckie 
musiało mu się wydać tajem nicą, a stosunki 
Francyi z Persyą były znaczne w czasie, 
kiedy fam ilia  jego tro n  objęła. W owym 
czasie F rancya i A nglia ryw alizow ała na 
W schodzie, a  pierwsza nie porzuciła jeszcze 
nadziei ow ładnięcia Indyj. Antagonizm  m ię­
dzy F rancyą  a Anglią u sta ł na  szczęście, 
możemy więc bez wszelkiej zazdrości oddać 
naszego gościa Francuzom , chociaż przed 
kilku la ty  jeszcze wspaniałe podejmowanie 
szacha w Paryżu byłoby może w stanie roz­
drażnić nasze nerwy."

Hiszpania. Większa część prowincyj 
h iszpańskich  p rzy jęła  z zadowoleniem w ia­
domość, że K ortezy upoważniły rząd  do za­
prow adzenia stanu  oblężenia. D ziennik u rz ę ­
dowy ogłosił już odnośną ustawę. D eputo­
wani konsty tuanty , którzy z powodu uchw a­
lenia tej ustawy w ystąpili z Kortezów, za­
m ierzają odw ołać się w tej spraw ie do swoich 
wyborców i uorganizow ać tam  opór przeciw 
rządowi. Na czele tego ruchu  sto ją  P ierrad , 
S an tam aria , Cala, Araus, Diaz a szczególnie 
podeszły w latach Orense, którego syn za 
tą  ustaw ą nie tylko głosow ał, lecz także 
bardzo energicznie przemawiał.

— ■ W Sewilli uorganizowało się stron­
nictwo porządku, a  członkowie jego w yru­
szyli przeciw rewolucyjnej juncie, k tó ra  za ­
ję ła  była ra tu sz ; kilkom a strza łam i rozpę­
dzono wichrzycieli i odebrano działa i inną 
broń Nowo m ianowany gubernato r m iasta 
Gumersindo de la  R osa rozw ija uznania go­
dną czynność dia zapobieżenia dalszym ro z­
ruchom .

— Do wielu zmów robotników przy­
bywa nowe bezrobocie tkaczy w W alencyi 
Zdajo się, że wzburzenie umysłów musi być 
bardzo wielkie, kiedy gubernator pow ołał 
ochotników na  pomoc władzom rządowym.

— Dziennik urzędowy ogłasza dekret, 
którym  wcielone zostają do biblioteki i do

arehiw u Kortezów wszystkie przedm ioty sztuki 
i ruchomości królewskiego pałacu. Kortezy 
wybrały komissyę m ającą złożyć spraw ozda­
nie o dobrach koronnych. W odpowiedzi na 
liczne zapytan ia oświadczył m inister finan 
sów C arvajal, że uznanie długu państw a 
uważa za honorowy obowiązek narodu i że 
pomimo fatalnego stan u  skarbu, znajdują się 
środki na w ypłaty.

— W edług doniesień francuzkich, z a j­
mują K arliści ca łą  przestrzeń  między Vera 
a Oyarzun, S an ta  Cruz oznajm ił m ieszkań­
com tego ostatn iego m iasta, że m uszą się 
wynieść w przeciągu kilku dni.

— Na posiedzeniu Kortezów z dnia 
8 . b. m. m iał C astelar mowę, w której za 
lecał energię polityczną, aby przywrócić po 
rządek  i skłonić do pow rotu tych członków 
Izby, którzy się usunęli. B ronił obecnego 
rządu  i wezwał Izbę, aby mu daw ała po 
parcie . Dom agał się reo rgan izacji arm ii przez 
powołanie doświadczonych jenerałów  i ludu 
wiejskiego. Przedew szystkiem  potęp iał wszyst­
ko, coby mogło prowadzić do podziału  kraju 
na części.

— W M adrycie utrzym uje się m nie­
manie, że członkowie lewicy powrócą do 
Izby.

k r o n i k a ;
—  J O .  X ia ż ę  M a r s z a łe k  S a p ie h a

bawi obecnie w Krasiczynie, zkąd za tydzień 
przybyć ma do Lwowa. Ze Lwowa udać się ma 
Xiążę Marszałek do wód, do Gleichenberga.

*  N ie o s tr o ż n a  ja z d a .  Wczoraj po po­
łudniu dorożkarz 1. 154 skutkiem szybkiej
i nieostrożnej jazdy przejechał na ulicy Kaź­
mierz o wskiej 9-letniego syna kupca Ascbera
Bnin, przy czem go koła wozu mocno uszko­
dziły. Dziecko zostaje pod opieką lekarską
w domu; przeciw woźnicy zarządzono śledztwo
karne.

*  K r a d z ie ż  k o n i • Zeszłej nocy skra­
dziono drążkarzowi Janowi Raszyńskiemu z po­
dwórza pod 1. 14 przy ulicy Sykstuskiej klacz
9 letnią maści ciemno kasztanowatej.

* O z iś  rano aresztował strażnik ogro 
dowy szklarza Dawida Schona, który przez psotę 
obrywał gałęzie z drzewa. Psotnik odstawiony 
został do policyi.

*  D r z e m k a  n a  w o z ie .  Kupiec Ilersz 
Lerner z Sichowa wracając przedwczoraj późną 
porą ze Lwowa, zadrzemał na wozie już nie 
daleko celu swej podróży, a obudziwszy się po 
chwili spostrzegł, że konie stanęły a furman na 
dobre zasnął. Lerner przeszukawszy kieszenie 
przekonał się, że wśród drzemki zginął mu pu­
lares z 66 złr., skradziony zapewne przez ja ­
kichś przechodzących kawalerów industryi.

*  W y r o d n y  o jc ie c .  Wczoraj wieczór 
przydybano na dziedzińcu pod 1. 3 przy ulicy 
Rejtana w pace od śmiecia 5-letniego chłopaka 
prawie bez odzieży osłabionego przez głód 
i opuchniętego. Pokazało się, że ojciec chłopca 
wyrobnik Michał Sobeniuk nałogowy pijak, po­
rzucił g o , wydaliwszy się niewiadomo dokąd. 
Dziecię oddano do szpitalu.

*  Z n a le z io n o  wczoraj na ulicy Smoczej 
starą, skórzanną torebkę z 72 ct., zaś dnia 2 
b. m. w wagonie I. klasy koleji Karola Ludwika 
obligacyę rossyjską na 100 rubli.

A P o łic y a  ta r g o w a .  Miejski urząd 
targowy ukarał dnia 8. i 9. lip ca : Za prze­
kroczenia sanitarne 3 osób — piekarskie 1 osobę; 
za uboczną sprzedaż 5 o só b ; za zajechanie 
placu targowego 1 osobę i za nieprzyzwoitości 
na targu 1 osobę; razem H  osób. Kar pienię­
żnych było 7, konfiskata 1 a napomnień 3.

□  K o le j  A r c y x ię c ia  A lb r e c h ta  za 
warła układ z zarządami koleji lwowsko- czer- 
niowieckiej, galicyjsko-węgierskiej i Dniestrzań- 
skiej, który wprowadza bezpośredni ruch oso­
bowy i towarowy na wymienionych kolejach. 
Układ ten wchodzi w życie wraz z otwarciem 
koleji Albrechta. Na koleji Czerniowieckiej od­
bywać się będzie bezpośrednia expedycya osób 
i pakunków podróżnych między stacyami Koło­
myja, Czerniowce i Suczawa, a stacyami koleji 
Albrechta: Stryjem i Mikołajowem. Expedycya 
bezpośrednia towarów odbywać się będzie bez­
pośrednio z wszystkich stacyj obu koleji.

(3 N a d  c zy s to śc ią  m ia s ta  i sposobami 
jej utrzymania pracuje obecnie pilnie urząd 
miejski budowniczy i spodziewać się należy, że 
niebawem ważna ta sprawa wyjdzie z koła 
chwilowych prób i doświadczeń, a doczeka się 
stałej regulacyi. Pan inżynier Libel, który 
wysyłany był przeszłego roku w podróż po 
najznaczniejszych miastach europejskich, wypra­
cował cały system utrzymywania czystości miej­
skiej. Najwięcej praktycznych wskazówek do­
starczyć mu miały stosunki warszawskie.

O  K o le j  K a r o la  Ł iu d w ik a  z powodu 
coraz większego obrotu ciągle park swój po­
mnaża. Temi dniami właśnie nadeszły dla niej 
cztery lokomotywy towarowe i siedm lokomotyw 
pospiesznych z fabryki maszyn w Esslingen.

=  B r o d y ,  dnia 11. lipca (Kor. Gazety 
Ltuowskiej.) Komissya rządowa rossyjską, która 
badała stan budowy koleji żelaznej, mający po­
łączyć Brody i Radziwiłłów z Kijowem, oś-
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wiadczyła zarządowi koleji Brzesko-Kijowskiej 
że otwarcie tej linji dla względów bezpieczeń­
stwa nastąpić n ie  m o ż e .  Głównym powo­
dem tego niepomyślnego rezultatu jest n i e d o ­
s t a t e c z n e  o s z u t r o w a n i e  i nieodpowiedne 
wykonanie' robót zwierzchnych (Oberbau) na 
szynach z Radziwiłłowa do Duhna, która to 
przestrzeń znajduje się w stanie, zagrażającym 
bezpieczeństwu ruchu. Ubolewać prawdziwie na • 
leży nad tak smutnem odkryciem. Ogromna 
ilość towarów nagromadziła się już w Brodach, 
a kolej Karola Ludwika ponosi znaczne straty 
z powodu tej nieprzewidzianej zwłoki. Komissya 
rossyjską uchwaliła, że wytknięte niedostatki 
muszą być przed otwarciem ruchu zupełnie 
usunięte — a po 14 dniach nastąpić ma nowe 
zbadanie koleji.

K r o n ik a  p o ż a r o w a .  W staro­
stwie C h r z a n o w s k i e m  zgorzały w mie­
siącu czerwcu: w Czatkowicach z niewiadomej 
przyczyny dom mieszkalny wartości 250 z łr .; 
w Grójcu dom mieszkalny, niezabezpieczona 
szkoda wynosi 200 z łr .; w Porębie dom mie­
szkalny, niezabezpieczona szkoda wynosi 80 zł.; 
w Chrzanowie zgorzało w skutek uderzenia 
pioruna 15 stodół; częściowo (1300  złr.) za ­
bezpieczoną szkodę obliczono na 8000 złr. — 
W starostwie J a r o s ł a w s k i e m  zaszły w mie­
siącu czerwcu dwa wypadki pożarów: w Ostro­
wie zgorzał z niewiadomej przyczyny zabezpie­
czony dom mieszkalny z ruchomościami. Wartość 
szkody podano na 450 złr,; w Chotyńcu zgo­
rzał przez podpalenie dom włościań ski z zabu­
dowaniami gospodarczemi. Szkoda wynosi 150 
złr. —  W starostwie B o b r e c k i e m  zgorzały 
w Trybuchowcach dwa budynki gospodarcze; 
pożar powstał z niewiadomej przyczyny; zabez­
pieczoną wartość szkody obliczono na 1000 zł.; 
w Bóbrce zgorzał przez nieostrożność dom mie­
szkalny z zabudowaniem gospodarczem, nieza 
bezpieczona szkoda wynosi 300 złr. — W  sta­
rostwie Z b a r a z k i e m  spaliła się chałupa 
w Czernichowcach prawdopodobnie w skutek 
podpalenia; niezabezpieczona szkoda wynosi 
110 złr,

*** K lę s k i  e le m e n ta r n e ,  W starostwie 
M o ś c i s k i e m  dotknięte zostały w ubiegłym 
tygodniu następujące gminy gradobiciem i wy- 
bwera wód: Stojańce, Kulmatycze. Dydiatycze, 
Wołczyszczowice, Szeszerowice, Dmytrowice, 
Kalników, Orchowice, Milczyce, Makuniów, Wo- 
łostków i Mokrzany wielkie. Temi samemi klę­
skami dotknięte zostały następujące gminy 
w starostwie K r o ś n i e ń s k i e m ;  Rzepnik, 
Bratkówka, Jaszerew, Jedlicze, Chlebna, Pio- 
trówka, Zarwaniec, Długie, E o ro k ,  ŻAglec, Pod- - 
niebyłe, Kopytowa, Faliszówka, Leśniówka, P o ’ 
raj, Nienaszów, Sadki, Toki i Grabanina.

A W ia d o m o ś c i  d y e c e zy a ln e .  Dnia 23. 
maja 1873 umarł w Potoczyskach powiatu 
horodeńskiego arcbidyecezyi metropolitalnej 
lwowskiej pleban obrządku gr. kat. ks. Ba­
zyli Antoniewicz przeżywszy lat 57 z tych 
w stanie duchownym 32. Do parafii tego pro­
bostwa należy 1800 dusz. Obowiązki pasterskie 
pełni każdoczesny pleban. Prawo patronatu 
wykonuje Mieczysław hr. Dzieduszycki. Główne 
uposażenie stanowią 108 morgów 8 2 3 Q 0  ról 
w dobrej żytnej glebie i 13 morgów 1366Q O  
łąk, wydających siano słodkie a przytem 
kilka pomniejszych źródeł. Czysty dochód 
roczny obliczony jest na 197 zł w. a., celem  
uzupełnienia kongruy na 315 zł. w. a. dopłaca 
fundusz religijny rocznie 118 zł. w. a, pokry­
wając także wszystkie podatki plebańskie z do­
datkami.

— K r z y ż  le g ii  h o n o r o w e j  dozna 
wkrótce zmiany statutów, ponieważ komissya 
parlamentu, której polecono zredagowanie odpo­
wiedniego projektu, wypracowała wniosek za­
wierający następne punkta: Jest pięć klas or­
deru legii honorowej i nadal wolno wydawać 
tylko ściśle oznaczoną ilość dyplomów a miano­
wicie : krzyżów piątej klassy (cheraliers) 25000, 
czwartej klassy (officiers) 4000, trzeciej klassy 
(commandeurs) 1 000 ,  drugiej klassy (grands 
officiers) 200 a pierwszej klassy (grand croix)  
70. Trzy piąte tej liczby różnych stopni udzie­
lić się mają, wojskowym, reszta cywilnym oso 
bom. Wojskowi, posiadający piątą klasę L j. 
kawalerowie otrzymują 250 franków, oficerowie 
500, komturowie 1000, wielcy oficerowie 2000, 
komturowie wielkiego krzyża 3000 fr. rocznej 
pensyi. Cudzoziemcy mogą również otrzymywać 
krzyże, lecz nie są objęci wzmiankowaną cyfrą. 
Prócz krzyża legii honorowej pozostaje jeszcze 
armii medal wojskowy, który 40,000 osobom 
rozdać można, przynosi on 100 fr. rocznej pen­
syi i nosi się na żółtej wstążce z zieloną opra­
wą. Legia honorowa zatrzymuje znaną czerwoną 
wstążkę.

—  N ie s z c z ę ś liw y  l in g w is ta .  Posiada­
my w Paryżu, są słowa Figara, jedynego pro­
fesora języka perskiego, pana Mohl. Od lat 
dwudziestu wykłada p. Mohl przed piecem swo­
jej auli mowę Nasreddina. Przybywa szach do 
Paryża. Byłaby to wyśmienita sposobność mó­
wienia po persku, sposobność, nie zdarzająca 
się może dwukrotnie w życiu. Niestety jakby 
za uderzeniem rószczki czarnoksięzkiej na dwa 
dni przed przybyciem szacha, zachorował uczony 
lingwista i tak wywinął się z kłopotu.

—  P r z e c z u c ie  ś m ie r c i . Korespondent 
z komitetu Szabolcs do Pester Lloyd  donosi 
o dziwnym wypadku, jaki zdarzył się w tych
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dniach w tamtejszej nawiedzonej przez cholerę 
okolicy. Młoda dziewczyna wiejska z Patruby, 
świeża i zdrowa, uroiła sobie, że w dniu 29. 
czerwca o naznaczonej godzinie umrze. Mówiła
0 tem wielokrotnie z przyjaciółkami, przyglą­
dała się w lustrze, by ujrzeć jak wygląda, sta­
ła się bladą i melancholiczną. W oznaczonym 
dniu przystroiła się w wieniec, ubrała się świą­
tecznie, o przepowiedzianej godzinie w zupeł 
nem zdrowiu położyła się w łóżko i —  po 
półgodzinie była już martwą.

—  N o w y  r o d z a j  s p o r tu  i to jeden 
z najsmutniejszych, ma być zaprowadzonym 
w Niemczech, t. j. strzelanie do gołębi. Wy­
rafinowana i okrutna ta zabawa polega na tem, 
że mężczyźni i panie strzelają do gołębi trzy­
manych zupełnie wolno lub na nitce. Biedne 
stworzenia niezabite przez Nimrodów męzkiej
1 żeńskiej płci chwyta się znowu i po g o ­
dzinie wystawia się na nowe męczarnie, dopóki 
nie padną ofiarą pięknych i tkliwych dam 
pragnących widocznie naśladować rzymskie 
westalki. ,

—  O d w a ż n e  k o b i e t y .  Niedawno wdarł 
się nocą do sypialni 801etniej wdowy Maryi 
Toplack w mieście Arnesdorf złodziej, wybiwszy 
szybę. Lecz zaledwie dostał się do pokoju, 
w którym spały Maija Toplack i jej wycho- 
wanica, gdy te dwie dzielne kobiety tak sku­
tecznie wzięły się do obrony, że tenże wystrze­
liwszy trzykrotnie bez skutku z rewolweru, 
uważał za najstosowniejsze umknąć. Mężna 
wdowa otrzymała lekką ranę w lewą łopatkę. 
Zarządzono energiczne śledztwo w celu schwy­
tania rzezimieszka.

—  C ie k a w y  w y n a la z e k .  Pyrofon, oto 
nazwa nowo wynalezionego, muzykalnego instru­
mentu Jak wiadomo płomienie pod pewnym na 
ciskiem wprowadzone do szklannej rurki, wy­
dają tony trwające tak długo, dopóki płomienie 
pozostają rozdzielone. Rura umilka jednak, sko­
ro się płomienie łączą ze sobą. Fenomen ten 
dał powód synowi zmarłego przed niewielu 
laty muzyka i muzycznego pisarza, Jerzemu 
Kastnerowi, do wynalezienia pyrofona, t. j. kla­
wiatury, której klawisze stoją w związku z p ło­
mieniami. Dzięki naciskaniu klawiszów rozdzie­
lają się płomienie w szklannych rurkach i wy­
wołują tony; skoro się palec podnosi z klawi­
szów, łączą się płomienie a instrument cichnie. 
Może się uda zastosować ten wynalazek do 
aparatów oświecających, ogrzewających i ku­
chennych, tak aby piękniejsza połowa rodzaju 
ludzkiego skacząc powabnemi liliowemi palusz­
kami po klawiszach pyrofona, mogła równocze­
śnie ogrzewać i oświetlać pokój, robić her­
batę 1 o su sza ć  b ie lizn ę  w śró d  u ro czy ch  tonów 
Mendelsohnowskich pieśni bez słów. M u zy k a  nie 
straciłaby na tem, gospodarstwo domowe zy 
skałoby wiele.

—  B a n d y  r o z b ó jn ik ó w  to T n r e y i
Na dniu 26. czerwca w okolicy Dobrała, miej­
scowości oddalonej około 50 kilometrów od 
Szumli, pięciu od stóp do głów uzbrojonych 
opryszków napadło trzech francuzkich inżynie­
rów, pp. Givoux, Sebastien i Pocelet jadących 
z Adryanopola do Szumli. Francuzi mieli tylko 
jedną strzelbę przy sobie. Gdy Givoux chciał 
jej użyć, rostrzaskal mu ramię strzał z pistoletu. 
Zbójcy poranili inżynierów jataganami i wydarli 
im gotówkę w ilości 6500 fr. Z trudnością za- 
wióźł woźnica poranionych do Szumli, gdzie le­
żą złożeni ciężką chorobą, mianowicie Seba- 
stien, który otrzymał ciężki cios w głowę. 
Szumią jest zupełnie ogołocona z wojsk, uczest­
niczących w manewrach. Konsula francuzkiego 
w Rusczuku uwiadomiono natychmiast o zajściu; 
jego zadaniem będzie skłonić władze do sta­
nowczych kroków — gdyż inaczej nie można 
wcale myśleć o robotach na kolei żelaznej.

—  P io r u n y  u d e r z a ją  niekiedy wśród 
bardzo ciekawych okoliczności, czego dowodem 
jest następny wypadek. W małej wiosce Piel 
w Niemczech w czasie gdy nadciągała burza, 
spacerował kogut domowy z pięciu kurami spo­
kojnie między zbożem, gdy zaś deszcz lać za­
czął, dobiegł z trudnością do drzewa o gęstych 
liściach, pod którym mniemał znaleść schronienie. 
Podczas gdy otoczony przez strworzone towa­
rzyszki przeglądał się walce rozhukanych ży­
wiołów, uderzył piorun w drzewo, rozpruł je i

z opierzonego seraju wybrał sobie jako ofiarę 
tylko koguta, wydarł mu wszystko pierze, jak 
gdyby go na pieczeń oskubać chciał t a k , że 
kury po przyjściu do przytomności, z niemałem 
zapewne zdumieniem spoglądały na swego 
obrońcę i pana.

— R y b y  s p r o w a d z a ją  c h o le rę .  W  m a­
łym Becskereku, nastąpił w tych dniach, wedle 
doniesienia Temesi Lapolc, wypadek cholery, 
bezpośrednio po zjedzeniu ryb, złowionych 
w stojącej wodzie. Wspomniane pismo przestrze 
ga przed jedzeniem ryb w czasie, gdy ostrożność 
sposobu życia jest najdzielniejszym środkiem do 
utrzymania zdrowia.

—  P a r y z k ie  p o je d y n k i .  Leon Dupont, 
pisujący do dziennika Gaulois rozumujące 
sprawozdania z wersalskiego zgromadzenia na­
rodowego, w jednym z ostatnich listów swoich 
radykalnego deputowanego, Jerzego PePrin, 
który w czasie wojny pełnił urząd inspektora 
w obozie pod Tulozą, nazwał „generałem cyr­
kowym". Urażony tem p. Perrin przysłał mu 
sekundantów, na co p. Leon Dupont oświadcza 
w Gaulois, że nie myśląc pozwolić na to , aby 
krępowano swobodę jego p ióra, bić się nie 
będzie. Co do sprawy Ranc’a i Cassagnae'a, 
to pojedynek ten odbył się już w przeszły 
poniedziałek i to w Szwajcaryi , Świadkami 
Ranc ’ a być mieli : deputowany Laurient 
Pichat i dr. med. Lataurie, świadkami Cassa- 
gnac’a oficer marynarki Blanc i of. dragonów 
Feuillant.

— W ykaz osób zm arłych w czasie od 
1. do 10. lipca 1873. 1. Markus W olf H audek 1 
6 dziecię zarobnika, ua ospę. Na zgniłą ospę 2. 
Ju lia  Lewicka 1. 12/ ,2 córka zarobnika. S. Jau  J a ­
rosz 1. 2 syn expresa. 4. M aija Lagodziec 1. 29 żo­
na kam ardynera, na gruźlicę płuc. 5. Leopold Dasz­
kiewicz 1. 23 czeladnik ślusarski, na suchoty pluć. 
6. Konstancya Heimerich 1. 34 żona urzęd. poczty 
na gruźlicę pluc. 7. Leib Neoheles 1. 65 ubogi, na 
ubyt wątroby. 8. Szabsa Kelner 1. 23 więzień, na 
gruźlicę płuc. 9. Katarzyna [wąsik 1. 19 sługa, na 
ospę. 10. Anna Mazur 1. 70 właścicielka domu, na 
udar w mózgu. 11. Teofila Neustein 1. 29 żona 
stolarza, na drgawkę połogową. Na ospę: 12. Lei- 
bisch M eller 1. 1 dziecię faktora. 13 Zofia Gracz 1. 
i córka zarobnika. 14. Ludwik Skowroński 1. 40 
dietaryusz, zabił się. 15. Teofila Kalinowska 1. 30 
zarobnica, na suchoty pluc. 16. A ntoni Darabuez 
1. 30 zarobnik, na zapalenie płuc. 17. Eleonora 
Rupethal 2ln  córka czeladnika stolarskiego, na 
ospę. 18 Antoni Kościcki 1. 73 emerytowany Dyrek­
to r urzędów pomocniczych namiestnictwa, na wycień­
czenie sił. 19. A ntonina Szczeplinka 1. 32 sługa, na 
gruźlicę pluc. 20. Katarzyna Podflgurna 1. 48. za­
robnica, na biegunkę. 21. Feige Alchemeister 1. 64 
uboga, ze starości. 22 Stanisław  L itw in 1. 15 wię­
zień, na zapalenie mózgu. 23. Mendel Sicher 1. 7 
dziecię handlarza na zgniłą ospę. 24. Wojciech J a ­
worski 1. 67 rolnik, na porażenie ogólne. 25. Bran- 
d la Huber 1. 55 wdowa po zarobniku, na gruźlicę 
płuc. (Dokończenie n a s tą p i)

GOSPODARSTWO I HANDEL.
—  G a lic y js k a  k a s a  o s zc zę d n o śc i w e

L w o w ie .  Stan wkładek był na dniu 31. maja
1873   6 ,382,544 zł. 8 k.
Od 1. do 30. czerwca 1873:  
włożyło 1789 zł. kr.
stron . . . 335 .510  99
zwrócono 1623 
stronom 224.612 11
przybyło w i ę c ............................ 110,898 zł. 88 k.
Zatem na dniu 30. czerwca 
1873 był ogół wkładek . 6,493,442 zł. 96 k
Do tego doliczywszy prowi- 
zyę za 1. półrocze z 30. 
czerwca 1873 dopisaną . 146,975 „ 54 „
Stan wkładek na dniu 30. 
czerwca 1873 wynosi . 6,640,418
Zakłady dobroczynne na 
rachunku ciągłym mają . 73 ,580
Rachunki różne, kaucye 
ogniowe i inne drobne . 147,378

Ogół . _. 6,861,377 „ 7 „
Na to miał zakład na dniu 30. czerwca 1873:

50

30

27

zł. kr.
Nahipotekach 4,8.75,726 16 
w gotówce, za­
stawach , ra­
chunkach bie­
żących, listach 
zastawnych, ak- 
cyach kolej o . 
wych itd. war­
tości imiennej 2 ,182 ,394  73 
na rachunkach
różnych drobnych 31,705 54 7,089,826 zł. 43k.
Nadwyżka do do rozliczenia 
z końcem roku 1873 
Majątek własny wartości
i m i e n n e j ................................
Fundusz emerytury wartości 
imiennej . . .  .
Fundusz nagrody dla sług . 
Fundusz stypendyjny dla 
dzieci, urzędników i sług galic. 
kasy oszczędności . . .

W ogóle . .

228,449

448,240

124,114
4,929

36

87

23

2000 „ —
807,733 „ 46 „

Ceny targowe z miesiąca czerwca 1873.
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Mec pszenicy . . 7^20 7 25 7 6 6 50
,, ż y t a ...................... 3 80 4,60 4 4 5 3 72 4 —
„ jęczmienia . . 3 — 3 32 2 90 2 25 3 —
„ owsa . . . . 2 — 1 ,9 0 i 70 1 10 i 60
„ grochu . . . . — 4 50 3 80 — — 3 05
„ hreczki . . . . 3 3 37 2 78 2 60 3 —
„ kukurudzy . . — — 4 37 3 87 3 50 3 62
„ ziemiaków . . 1 40 1 80 3 — — — ——

C etnar siana . . . . 1 70 — 77 — — _ - — —
Ssjg drzewa tw ardego __ 7 50 10 — 7 — 8 50

„ „ miękkiego — — 5 8 — 6 — 7 50
F u n t mięsa wołowego — 19 — 20 — 20 — 18 — 20
Robotnik bez wiktu . 60 60 50

Przyjechali do Lwowa.
Dnia 11. lipca.

Hotel Żorza Pp. Markoff hr. W ., z Rossyi. — 
Gludienesco K., z M ultan. — Younga W., z Jaro ­
sławca. — Lupaschko N., z Multan. — Mysłowski 
K.. z Rossyi. — Rodics A., z Płuchowa. — Stayez 
G., z Multan. — Włodzimirow A., z Rossyi. — 
Zadurowicz K., z Rożnowa.

Hotel Europejski Pp, Holzer J ., z Stałowiec. 
Kopczyński J ., z Rozposzyńca. — Kunaszewski D., 
z 1'erekos. — Poncet J ., z Uścia.

Hotel L a n g a : Pp Grabowski F ., z Krakowa. 
Puschlcin T , z Rossyi.

Hotel angielski Pp. Heidel br. E ., z Bere- 
mian. — Wysocki K ., z Ilrehorowicz.

Hotel K rakow ski: P. Maciszewski L.,
z Brzeska.

Hotel W arszawski: P . KronenfeldE., z Suilny.

OSTATNIA POCZTA.
N a j j a ś n i e j s z y  P a n  pozwolił p rzyjąć 

i nosić : Swojemu N ajdostojniejszem u synowi 
c e s a r z e w i c z o w i  R u d o l f o w i  ordery ro­
syjskie Andrzeja, A leksandra Newskiego, b ia­
łego orła, Anny i S tanisław a pierwszej klasy 
tudzież wielkie krzyże belgijskiego orderu 
Leopolda i saskoweim arskiego orderu b iałe  
go sokoła. Dalej pozwolił Najjaśniejszy Pan 
Swojemu najdostojniejszem u b ra tu  a r  cy  k s i ę ­
c i u  L u d w i k o w i  W i k t o r o w i  przyjąć i 
nosić o rder rossyjski A ndrzeja.

Mylnie doniosły wszystkie dzienniki 
wiedeńskie, że hr. B e u s t  bawi w Wiedniu. 
Am basador austryacki nie wyjechał wcale z 
Londynu.

Zaraz po nominacyi B a l a n a  sek re ta ­
rzem  stan u  i pruskim m inistrem  pospieszają 
dzienniki z doniesieniem, że wszelkie niepó 
rozum ienie pomiędzy ks. B ism arckiem  a hr. 
Roonem zosta ło  usunięte.

S z a c h  p e r s k i  przyjm ował w P aryża  
ciało dyplom atyczne na II /2 godzinnej audy- 
encji. Z szczególną uprzejm ością py ta ł szach 
nuacyusza o zdrowie i zwyczaje papieża.

W ymarsz niemieckich w o j s k  o k u p a ­
c y j n y c h  z F r a n c y i  rozpocznie się 31. 
lipca i trw ać będzie do 15. sierpnia.

. Sk ład  gabinetu  włoskiego jest następu  
jący: M i n g h e t t i  prezydent i m inister sk a r­
bu, Y i s c o n t i  V e n o s t a ,  spraw y zagrani­
czne, C a n t e l l i  wewnętrzne, V i g l i a n i  sp ra ­
wiedliwość, R i c o t t i  wojna, S a i n t  B o n  ma­
rynarka, S p a v e n t a ,  roboty publiczne, Sc i a -  
l o j a  oświecenie, F i n a l i  rolnictwo. Nowi 
m inistrowie złożyli w dniu 9. b. m. p rzy ­
sięgę w ręce króla.

D nia 9. lipca wieczór um arł w P o zn a­
niu opatrzony św. Sakram entam i poseł Leon 
W egner, syndyk konsystorski i zasłużony 
badacz dziejów ojczystych. Był to  gorący 
patryota, pracownik wielki i człowiek niezwy­
kłego poświęcenia. Jeśli się nie mylimy, nie 
miał jeszcze la t 50. Pierwsze swoje kroki 
literackie staw iał w Tygodniku Poznańskim , 
później oddał się wyłącznie studyom nad 
epoką rozbiorową i wiele ważnych o tej 
epoce rozpraw  napisał. Tak niedawno jeszcze 
czytał na posiedzeniu Tow arzystw a P rzy ja­
ciół N auk pełoe wdzięku wspomnienie o 
Tadeuszu Rejtanie. Obowiązki syndyka sp ra­
wował przeszło la t 20. K ilka razy posłow ał 
do Berlina i przem awiał w Iz b ie , we w ła­
ściwy sobie , spokojny i poważny sposób. 
Jeszcze na  ostatniej sesyi wytoczył przed 
forum parlam entarne sprawę założenia U ni­
wersytetu w Poznaniu. O statnie la ta  m iał 
bardzo ciężkie. Choroba żony i kłopoty d o ­
mowe nie złam ały go wprawdzie, ale go 
mocno przygniotły. Zachorow ał przed tygo­
dniem przeszło i zaraz pojawiło się n iebez­
pieczeństwo.

Telegramy Gazety Lwowskiej.
W i e d e ń ,  11 . lipca. Na zgromadzeniu 

delegatów  Izb handlowych austryackich po­
stawili delegaci galicyjskich Izb handlowych 
wniosek, ażeby zgromadzenie udało się do 
rządu z prośbą o interw encyę u rządu w ę­
gierskiego, celem obrony praw  akcyonary- 
uszów koleji wschodniej węgierskiej. Mimo 
Je sekcya, przeciwna wnioskowi tem u, p ro ­
ponowała przejście do porządku dziennego, 

przekazano wniosek ten sekcyi pierwszej 
do sprawozdania. Zjazd delegatów Izb han­

dlowych uchw alił następnie: ustanowienie 
wydziału złojonego z dziewięciu członków, 
który ma się zająć w ypracow aniem  statu ­
tów , celem zaprowadzenia regularnych 
zjazdów. Projekt statutów  ma być przedło­
żony zgrom adzeniu delegatów, k tóre jeszcze 
w ciągu bieżącego roku ma być zwołane.

W i e d e ń ,  11 . lipca. Na wczorajszem 
posiedzeniu pierwszej sekcyi zjazdu izb 
handlowych w niósł pan A ugust Sehellen- 
berg, na dzisiejszem zaś zgrom adzeniu de- 
delegatów, pan M endelsburg z Kr a k o wa : 
zgromadzenie zechce udać się do panów 
m inistrów h ;ndlu i finansów z prośbą, 
ażeby upomnieli się u m inisterstw a w ę­
gierskiego o prawa posiadaczy akcyj koleji 
wschodnio - węgierskiej, których tak m no­

ga ilość znajduje się w Galicyi. W niosek 
ten odesłano do sekcyi pierwszej, Maycr- 
hoffer z W iednia proponow ał przejście do 
porządku dziennego, lecz wniosek jego 
upadł.

Odpowiedz, redaktor: Władysław Ł o z i ń s k i
Od Administracyi.

Zbioru us taw  adminis t racyjnych,  wydanie 
c. k. starosty I .  R. K a s p a r k a ,  Tom III. jes t pc 
cenie 4 zł. w. a. do nabycia w biurze Administracyi 
„GAZETY LW O W SK IE J.11

Cennik lwowskiej Izby handl. i przent.
z 11. lipca 1873.

1 . A U c je  z a  s z t u k ę .
K olei g a l. K ar. Lv.ilv.'. po 200 zl. 111. 
Kolei lw ow .-ezern .-jas. po 200 zl. w. 
B an k u  hip. Bal- po 200 zl. w p la ta  . 
P ap ie rn i czerlańsk . po zl. w. a. , 
C al. b a n k u  k ra j  owego

2 . L is ty  z a s t.  z a  lO O  z ł .  
Tow . k redy t, ga l. 5-prc. w. a.

" 4"Prc' w‘ a-i ia n k u  m poteczn. gal.
g a l .  zak ład u  k red . w łościańsk iego

3 .  O b l l g l  z a  lO O  z ł .
Indem nizacy jne  g a l ...............................

4 -  M o n e t  y.
D u k a t h o len d ersk i .

„ c esa rsk i . 
Kapoleond'01-
Pół im p ery a ł ro ssy jsk i . 
Rubel r o s s y j s k i  sreb rn y  .

pap ierow y 
T afar p ru sk i s reb rny
Pruskie bilety kasowe  
kvebro .

p łacą ż ąd a ją

k.
zł.

~227
ct. zł.

~229
ct.

a. 139 — 141 —

,Q — — — ___
cj — —
ao

's 78 78 75
X 71 25 72 —
N 84 75 85 50
•o 93 25 '94 50
a
O 75 25 76 25

5 15 5 22
. 5 18 5 25

8 86 8 96
8 93 9 15
1 68 1 78
1 47 1 48

___ — ___ —

1 66 1 67
109 — 110 75

K u r s  g i e ł d y  w i e d e ń s k i e j .
D nia  9. lipca  1873

D ’ , (Ztl 100 Zł-)1 .  D  ł  II g  F  a  n  S t\V  a  u łaca  żnriuU 
w  srebrze 
w  banku

> i .  a *  u ©  -  . i u a t n  «  p łacą  ż ad ą ja
^ u n o li ty  d łu g  p ań stw a  w  s r e b r z e .....................  68.80 69. “

73.75 73.90

L osy z r .  1839 cale
„ „ 1839 p ią ta  ezęść .
„ „ 1854 po”250 z ł. 4-pre. ,
„ „ 1860 po 500 z ł. 5-prc. .
„ „ 1860 po 100 z ł. 5-pre.*".

P ożyczka  z r .  1864 (z prem ią) po 100 zł.
K enty Como po 42 lir . au str .

Z O b l ig a c je  indeitin- 5<>/q z a  lO O  z l.
Czech . . . . .
B ukow iny  . . . . .
G a l i c y i .......................................................
N iższej A ustry i . . . . .
S ie d m io g r o d u .......................................................................
W ę g i e r .......................................................  . 7 7 ,

3 . Akcye.
B an k  ang lo -austr. po 200 zł. w p ła ta  50 pre.
In s t. k red . d la  h and lu  po 160 zł.
N iższo-austr. tow . eskom pt. po 500 zł.
Gal. b a n k u  k ra j. a  200 z ł. w p ła ta  40 pro.
Gal. b a n k u  k ip. po 200 zł. w p ła ta  50 pre.
G al. b a n k u  h and l. i  p rzem . h200 z ł. w pł. 40 pi 
G al. to w . k red . z iem sk . Śi200zł.
B anku  narodow ego . . . . .
A ustr. tow . ż eg lu g i pa r. p 0 500 z ł. m . k.
K ol. Ces. E lżb ie ty  po 20o zł. m. k . .
P ó ł .  ko le j po 1000 zl. w. a. . .
K ol. K ar. Ludw . po 200 zł. m . k .
Łw ow .-czern. ko l. po 200 zł. w . a . w  srebr.
K ol. naddniest. a  200 zł. w  sreb r.
K ol. P reszów -T arn . (węg. część) k  200 z l.w  sre 
Kol. w ęg . g a l. I. k  200 zł. w  srebr. . .  .
Tow . ko i. żel. panst. po 200 zł. m. k.
Po łud . ko l, państw , po 200 z ł. w. a . .

p ła cą  żąd a ją
. 269.50 270.50
. 256.— 253.—
. 93,75 94.25
. 102.75 103.50
. 113.50 114.—
. 133.— 134.—
. 25.50 26.—

l O O  z l .
. 94.— 95.—
. 73.75 74.25
. 75.50 76.25
, 93.— 94.—
. 75.— 75.75

185.— 186.—
. 228.— 229.—
. 1010.— 1030.—

■e, —
■—1

. 987.— 98s!—
. 584.— 586.—
. 228.50 229.—
. 2130.— 2140.—
. 227.50 228.50

ib . — —1—

. 341.— 342.—

. 192.50 193.—

Dziennik urzędowy dla prenu­
merujących n a  dodatkowym arkuszu

4. L is ty  z a s t .  lo so w a n e .
Powsz. au str . tow. k red . ziem. 5-prc. w s rb r. , 
Gal. z ak ł. k r . ziem . w K rak . los. w 18 la t. 6-prc. 

t: «  n n n w 36 n 6-prC .
36 „ 5 i pól

Gal. Tow . k red . w. a. po 4 pre.
„  ”, , » . P° 5 p re ...............................
G al. b anku  lup  ot. po 6 p re ........................................
Gal. z ak ł. k red . włość, po 6 pre.
B ank. naród , po 5 p re ..................................................
W ęg. tow . ziem . po 5 i pó ł p re ...............

„ n * (rente) po 6 pre.

5 . O blig , z  p ra w e m  p ie rw sz e ń s tw a .
K ol. półn. po 100 zł. m. k ...............................

„ „ „ 100 z ł. w . a ................................
K ol. g a l. K ar. Ludw . po 300 z ł. 5 pre.

« n n n II . em isyi . . . .

Kol. ATbrecIita k ”300 z ł. 5-pre. w. a. .
Kol. n ad n ie s trzań sk a  k 300 zł. 5-prc. w. a.
Tow. ko l. żel. P reszów -T arnow  ^vęg. część) 

a  300 z ł. 5-prc. w srb r. . .
Kol. lw o w .-c z e rń .- ja s .  VI. em isyi k  300 z ł.

5-prc. w  s rb r ............................................
W ęg. g a l. kol. k  200 z ł. 5-prc. w srbr.

6. L osy .
Inst. k red . d la  h an d lu  po 100 z ł. w. a.
C larego po 40 zł. m. k . ,
Tow. żeg l. p a r. n a  D una ju  po loo zł. m. k.
K eg lev icha  po 10 zł. m .  k ...............................
P ożyczka  m ia s ta  B udy po 40 zł. w, a.
Palfiego  po 40 zł. m. k. •
E undacya  szpit. A rcyksięcia  R udolfa
S alm a po 40 zł. m. k ...........................................

S t. G enois po 40 zł. m. k . .

(za 100 zł.) 
100.— 100.50
95.50 96.—
94.50 95.— 

100.— 100.50
70.—
77.—
85.—
91.—
90.40
81.25

71.—
79.—
85.25
92.—
90.60
81.75

(za 100 zł.) 
90.— —.—
87.— —. -

102.50 — .—
97.75 98.25
96.75 97.—
82.75 83.25

54.— 54.50

S5.—

169.50 170.50 
38.— 39.—
95.— 97.—

Poż. m ia s ta  S tan is ław ow a po 20 z ł. w. a. 
Poż, T ryest. po 100 zł. m. k.

* „ „ 50 zł. w. a.
W ald ste iu a  po 20 zł. m. k . . .
W indisehgriitza po 20 z ł. m . k. .
L osy  m iasta  K rak o w a  . . •

W e k s le .  (N a 3 m iesiące .)
A m sterdam  za 100 zł. hol. •
A ugsbu rg  za  100 zł. w  p. n- 
B erlin  za  100 ta l. .
E ran k fu rt 100 zł. w. p. n.
H am burg  za 190 M. B. .
L ondyn  ósl 10 ft. szt...................................
P ary  . z . \  100 fr.

K u rs  z ło ta .
D u k a !  c e s .  m e n .

w pet. w agi 
Korona 
20franków ka
R o s y j s k i  im perya ł 
T a la r zw iązkow y 
Srebro

. 23.— 24.—
— —• —.—

. 56.— 57.—
25. .0 26.50

. 22.50 23.4q

. 94.25 94.75
—.— —-
94.75 95.—
55.10 55.30

. 112.30 112.50

. 43.85 44.—

5.33 5! 3 5

8.95 6.95

109.75 l io !—

25.—

13.50
38.—
27.25

27.—
25.—
14.50
39.—
27.75

T elegrafow any k u rs  w iedeński.
D nia  U . lipca.

Jed n o lity  d łu g  p ań stw a  w  banknotach  
„ „ „ w  srebrze

L osy  z 1860 r o k u ..............................................
A kcye ban k u  w ie d e ń s k ie g o .....................................

„ „ k r e d y t o w e g o ............................................
L o l ay .i 10 funtów  szte rłingów  . . . .
S r e b r o .............................................. .........
N apoleond’o r ................................................................

z ł.

73
103
976
230
111
108



LOSY MIASTA KRAKOW A
Główne Wygrane złr. w. a. 40.000, 35.000, 20.000,

15000 i t. d.
N a j n i ż s z a  w y g i m n a  z ł .  B O

s p r z e d a j ą

WCr L w o w i e : C. k. uprzywil. galicyjski akcyjny Bank hipo­
teczny i filie jego w Krakowie, Czer- 
niowtiach, Tarnopolu i Samborze

„ „ Galicyjski Bank krajowy i Filia jeg‘0
w Brodach

W  W i e d n l i t •' Bank- und Wechselgeschaft der Nieder-
Oesterreichischen Escompte - Gesellschaft.

*
(225 48—?)

G. k. yprz. gal. akcyjny Bank hipoteczny
wydaje we Ł w p - w i e  i p^ez Filie w  K r a k o w i e ,  

^ z e r n i o w c a e l i  i  T a r n o p o l u
od dnia 1. lutego 1873

ASYGNATY RASOWE
5  procentowe za ©  dni po wypowiedzeniu
5  / \  , ,  „

6  „ 3 0
&/2 „  „ 6 0
7  9 0.  ■ »> »  **

Wszystkie Asygnaty kasowe przed Igo  lutego 1873 
w obieg puszczone, oprocentowane będą

od dnia X, lutego 187«j 
o ł/2 proc. wyżej z zachowaniem dotychczasowych terminów 
wypowiedzenia

Lwów 20. stycznia 1073.
(224 23—?) D y  r e k  c y  a.

>>

>>

»

99

99

99

„Cierpiący na rupturę“
znajćlą w działającej zupełnie nieszkodliwie maści 
rnpturow ej G. Sturceueggera w H erisau (w Szwaj- 
caryi) zadziwiający środek leczniczy. Cena słoika 
3 zł. 20 ct. wa. Przestrzegam y przed naśladowni­
ctwem obliczonem na zawiedzenie publiczności. 
Żadna analiza nie zdoła wykryć mojej tajemnicy.

Świadectwa i podziękowania wyleczonych zupełnie, 
zawarte są w przepisie użycia, tu  się ich więc nie 
ogłasza. Do nabycia tak u samego G. Sturceneg- 
gera jako też w składach: w W iednia u Józefa  
W eissa  „pod m urzynem11 apteka Tuclilauben; we 
L w ow ie w aptece Zygm unta Ruckera, w K ra­
kow ie w aptece „pod barankiem  “ W iktora Re- 
dyka. (1984 1—4)

Ogłoszenie,
Na żądanie Pana M. Schónfelda, kupca w Krakowie, i  na zasadzie wyciągu rachunku z 

ksiąg handlowych tegoż z dnia IG. września 1872 r. przez Pana Jakóba Masehlora zatwierdzonego, wyka­
zującego Saldo w sumie 4520 złr. 85 cl. wa. p. M Schónfeldowi od p. Jakóba Maschlera należne; tudzież 
zna zasadzie dokum entu z dnia 16. września 1872 r. przez p. Jakóba Maschlera wydanego, w którym 

ezna ł: iż oddał p. M. Schónleldowi tow ary opakowane w dziewięciu skrzyniach w zastaw na zabezpie­
czenie i pokrycie powyższego długu swego 4520 złr. 85 ct. wa. z procentam i i prowizyą razem po 2%  
miesięcznie, jakoteż składowego i prernji assekuracyjnej, z wyraźnem zezwoleniem, że w razie, jeżeli do 
15.. listopada 1872 r. tej należytości p. M. Schónfeldowi me zapłaci, tenże mocen je s t prawnie towary 
rzeczone w zastaw mu oddane bez pośrednictwa sądowego sprzedania i z ceny ku j na wyzyskać się m a­
jącej całej swej należytości odebrania podpisany dekretem wys. c. k. Namiestnictwa we Lwowie z dnia 
27. czerwca 1S73 do li 30887 do przedsiębrania i prowadzenia licytacyi publicznych upoważniony, ogła­
sza : iż tow ary te, przez p. Jabóba Maschlera p. M. Schónfeldowi w zastaw dane, w dziewięciu skrzyniach 
opakowane i w inwentarzu przez p. Jakóba M aschlera i p. M. Schónfchla dnia 16. września 1872 r. spi­
sanym i podpisanym szczegółowo opisane, składające się z towarów łokciowych bławatnych i innych w 
ogólnej w artości 5800 złr. 16 ct. wa. w myśl a rt 311 ustawy handlowej, w dniu 28. i następnych lipca 
1873 r . przez licytacyę publiczną w piórze mojem pod Nr. 207 Dz. I  przy ulicy Szewskiej w Krakowie 
i za mojem pośrednictwem za cenę wywoławczą w inwentarzu obopólnie oznaczoną więcej dającemu, 
a w razie przeciwnie i niżej takowej, sprzedano zostaną za gotowe pieniądze, do której to licytaoyi 
chęć kupna mających niniejszem zapraszam.

Kraków dnia 7. lipca 1873.
W alery Tomaszewicz.

(1983 1— ?) Właściciel bióra zleceń i licytacyi w Krakowie.

„Kilka słów o kobietach".
Pod tym napisem wyszło nakładem drukarni Dziennika Polskiego 

w bardzo starannem wydaniu dzieło znakomitej autorki „ P a n a  ^ Jrab y44 
pani E l i z y  O r z e s z k o w e j ,  poświęcone sprawie wychowania i emancypacyi 
kobiet. O dziele tern tak  się wyraża jeden z najlepszych recenzentów war­
szawskich :

„Przedm iot ten  tak  ważny, tak  będący na czasie, przez szanowną autorkę rozebrany 
z gruntow ną znajomością rzeczy, odpowiedniemi studyami i z serdeczną miłością powszech­
nego dobra, zajmie zarówno dziewicę, żonę, matkę , jak  i każdego myślącego mężczyznę. 
Niczego w nim nie pominięto, o niczem nie zapomniano, począwszy od niemowlęcego wieku 
dziewczynek, aż do czasu dojrzałości, aż do chwili, gdy skromna dziewica stając się 
m atką-obywatelką, ma przejść w grono matoon,. dostojnością swą obudzających powszechny 
szacunek. Jest to pierwsza w kwestyi tej tak wyczerpująco napisana rozprawa, i pierwsza pani 
Orzeszkowa przedstawia ją  w całości, z rozbiorem dokładnym każdego szczegółu, czem 
powinna być kobieta i jak  do tego dążyć należy.tf

Dzieło to jest niezbędne dla każdej matki i dorosłej panienki.
Cena egzemplarza 1 złr. 8 0  ct. Prenumeratorowie Dziennika Pol­

skiego zamawiając wprost w administracyi, płacą tylko 1  złr. (1943 1-3;
Nabyć można we wszystkich księgarniach krajowych i zagranicznych.

  Główny skład dla Galicyi u GUtlRYISl OAA/lCZA SCHMIDTA we
Lwowie. Dla Królestwa Polskiego i Ziem Zabranych u Gebethnera i Wolffa 
w W a r s z a w i e ;  dla W. Ks. Poznańskiego u Leitgebera i Spółki w P o z n a n i u .

(1924 2 - 3 )

C. k. uprzyw. galic. kolej Karola Ludwika
fi. *5 Zf f  € * >  8 *  2 R  f l f i

Z powodu wystawy światowej odchodzą

z Krakowa do Wiednia
w dniach 9. 16. 23. i 30. lipca r. b.

os obne  p o c i ą g i  osobowe,
które z Krakowa o goóz. 7. min. 10 wieczór (czas pragski) odchodzą, a następnego dnia o godz. 7. min. 33 do Wiednia przychodzą.

P. T. podróżnym, którzy ze Lwowa, Gródka, Przemyśla, Jarosławia, Łańcuta, Rzeszowa, Dembicy, Tarnowa i Bochni do
tych osobnych pociągów przyłączyć się zamyślają, służy do użycia osobowy pociąg nr. 4, który na oznaczonym dniu o godz. 5.
min. 5. z rana odchodzi, i wydane im będą bilety ważne na czternaście dni, po następujących zniżonych cenach:

Z Bochni do W iednia i napowrót II. ki
„ Tarnowa „ , „ „ „
„ Dembicy „ „ „ „ „
,, IRzesjtoiwa , ,  , ,  , ,  , ,

„ Łańcuta „ , „
„  Jarosławia do „  „  „

„ Przem yśla „ , .. „ „
„ Gródka „ „ „ „
,, Lwowa ,, ,, ,) ,i ,,

Złoczowa ,, ,, ,, ,,
„ Tarnopola „ „ „ „ „
„ Podw ołoczysk „ „ „ „
„ Brodów ,j „ u ,i „
©prócz wyżej wym ienionych pociągów , w ydawane brda b ilety  c zniżonych cenach na dniu 4., 11., 18. i 25. 

lipca r. h. cło zwyczajnego pociągu Mi*. 4., k tóry  o 5. godzinie m inut 5 rano ze L w o w a  odehodzi, a do K ra k o w a  
o 3. godzinie m inut 5 popo łudn iu , zaś do Wiechcia następnego clnia o godzin ie 4. m inut 54  rano przyjeżdża.

P. T. podróżnym zaś, jadąc;m  ze Złoczowa, T arn op o la , iPodwołoczysk i B ro d ó w  służy do użycia pociąg nr. 6 . ,  a względnie
nr. 12. poprzedzającego dnia.

Lwów, 3. lipca 1873. l l y i r e l g e y a -  r n c r l m . ________ _

19 zł. 52 ct. III. k l . 13 zł. 02 ct.
21 i? 24 u 5) 14 99 17 )>
22 » 69 >) U 15 99 14 V
24 74 u 33 V 16 99 49 y

25 47 u y 16 99 97 y
26 98

99 y M 17 II 98 y
28 51 99 » y 19 Jl 00 »?
31 36 ) 9 y 20 •> 89 i?
32 3? 78 99 u V 21 99 84 V
36 )> 08 1, V y 24 99 04 n

38 V
y

86 99 ?) y 25 99 90 »
41 10 ), ;> 31 27 99 40 y

36 y 80 II n y 24 99 53 V

Z  drukarni E. W iniarni



1

DZIENNIK URZĘDOWY do GAZETY LWOWSKIEJ z dnia 12. Lipca Nr. 159.
(1969 1— 3) Ogłoszenie.

Nr. 926 cyw. C. k. sąd  powiatowy 
miejski delegowany w T arnopolu pozostawia 
Leona Lem iszkę syna Onufrego Lem iszki 
z Cebrowa i po skończonem 24 roku życia 
24. lutego 1874 pod opieką m atki Justyny 
Lem iszki i spółopiekuna M ichała Lemiszki. 

Tarnopol 3. lipca 1873.
(1971 1 — 3j K o n k u r s

L. 69. V. P. W okręgu c. k. Dyrekcyi 
poczt są dwie posady assystontów  z pensyą 
roczną 600 zł., przypadającym  dodatkiem  
aktywalnym  i obowiązkiem złożenia kaucyi 
i w kwocie 400 zł. do obsadzenia.

Podania m ają być w przeciągu czteru  
tygodni do c. k. dyrekcyi poczt wniesione.

Z c. k. galic. Dyrekcyi poczt.
Lwów 7, lipca 1873.

CoJtcur$.
3 . 69. 23. ty- 3m  23erei$e ber f. f. 

9>oftbirection ftnb gmei ^)ojtaffiftentenfteUen mit 
bem ©ebalte jd£?rlidper 600 fi, ber enffallenben 
SlftiDitdtSjulage unb bet Serpffidjtung gum @r=> 
lage ber Jfaution im Setrage non 400 fl. gu 
befefcen.

©efudpe fiub btnnen oier SGo<ben bci ber 
!. f. ipoftbirecticm in Lem berg einjubringen. 

23on ber t f. gal. ^?oft=X>ircction. 
Lem berg, am 7. 3uli 1873.

(1972 1 — 3) O b w ieszczen ie .
Nr. 13G67. Od lipca aż do końca 

w rześnia ustanaw ia  się w byłych obwodach 
jezdne od jednego  konia za pojedynczą sta- 
cyę pocztow ą ja k  n a s tę p u je : 
za e s trap o cz ty  i jazdy  osobne za inne 

(separatki) jazdy
a) Kołomea 1 zł. 40 ct. 1 zł 17 ct.
b) Brzeżany, T ar­

nopol, S tan i­
sławów 1 zł. 46 ct. 1 zł. 22 ct.

c) Czortków, P rze­
myśl, Stryj,
Złoczów i
Żółkiew 1 zł. 55 ct. 1 zł. 29 ct.

d) Lwów, .Rze­
szów, Sam bor 1 zł. 62 ct. 1 zł. 35 ct.

e) Kraków, Sącz,
Sanok, Tarnów
i Wadowice 1 zł 70 ct. 1 zł. 42 ct.

Należytość za wóz stacyjny k ry ty  wy­
nosi połowę a  za otw arty czw artą  część 
należytości jezdnej.

P oozesln e pocztylioua wynosi od konia 
i stacyi pocztow ej przy extrapocztach  i j a z ­
dach osobnych (separatkach) 50 ct. a przy 
extrapoc tach  pospiesznych (kuriersk ich) 60 
ct. N ależytość za sm arow anie wozów pozo­
staje niezmieniona.

Co się niniejszem do publicznej wia­
domości podaje.

Z C. k. gal. Dyrekcyi poczt.
Lwów, dnia 8. lipca.

& unbittaribuug .
3- 13667. D a8 Softrittgelb fur ein fPferb 

unb eine einfacbe rouibe uom ż o n a te  Suit 
bi§ (gnbe ©eptember in ben beftanbenen jtretfen 
tnie folgt feftgefefct:

fur (Sftrapoften filr fonftige 
unb ©eparatfabrten fPoftritte 

s) Kołomea 1 f(. 40 fr. 1 ft. 17 fr.
b) Brzeżatt, T arno-

nopol, S tan islau  1 fl. 46 fr. 1 p. 22 fr.
c) Czortkow, P rze 

myśl, S try j, Z ło ­
czów unb Żółkiew 1 p. 55 fr. 1 p. 29 fr

dj Lem berg, Rze­
szów. Sam bor 1 fl. 62 fr. 1 P- 35 fr.

e) K rakau, Sandec,
Sam bor, Tarnów,
unb Wadowice 1 fl. 70 fr. 1 fl. 42 fr.

S5ic ©tbiiljr fur eincn gebecften cE>tatiDnś» 
toagen nmrbe auf bie £alfte unb jene filr eineu 
ungebecftcn SBagen auf ben Dierten j^ e t l  beś 
fur ein sJ)ferb unb eine i^oft entfafleuben DTttt= 
gelbeś feftgefejjt.

£>aś fPoftittonśttinfgclb betrdgt pr $ferb 
unb M b  bet ©ytrapoften unb ©eparatfabrten 
50 fr. unb bei Gćjdrapoften mit fourtermaiiger 
©efórbeiuug 60 fr. S)aó ©cbmtetgelb bleibt 
Ungeanbert.

2Ba8 Ijiemit gut bffentli^en jfenittnijś ge* 
brat^t wirb.

S ou  ber f. f. gal. ^oftbirection. 
Lemberg, am 8 . Suli 1873.

(1974 1— 3) E d y  k t.
Nr. 7752 cyw. C. k. sąd  obwodowy 

T arnopolski wzywa posiadającego weksel 
wedle zapodania Salam ona D rim era zagu­
biony a  wystawiony w języku niemieckim w 
Tiem bowli dnia 20. stycznia 1873 na 53 zł. 
wa. przez Salam ona D rim era a przyjęty do 
zap ła ty  przez Józefa Fedorow icza w m iesiąc 
od daty , aby w przeciągu 45 dni weksel 
ten  sądowi tem u przedłożył i praw a swe 
doń w ykazał, w przeciwnym bowiem razie 
weksel ten  poczytanym  by był za niejaki 
i praw ie bezskuteczny.

Z c. k. sądu obwodowego.
T arnopol dnia 18. czerwca 1873.

(1976 1— 3) E d y k t .
Nr. 2709. C. k. sąd powiatowy w Ulino 

wie wiadomo czyni, iż S tach Lisiecki z Hu- 
binka zgodnie z uchw ałą c. k. sądu krajo 
wego we Lwowie z dnia 17. m aja 1873 do
I. 25527 m arnotraw cą uznany został i tem uż 
kura to ra  w osobie S tacha  Holowką uadano.

Uhnów, 27. czerwca 1873.
(1977 1— 3) Obwieszczenie.

L. 2044. C. k. sąd  powiatowy w Bo 
rym  podaje do powszechnej w iadom ości, że 
dnia 3. stycznia 1862 zm arła Anna Wyso 
czimska Dmytrykowicz w Wysocku wyżnem 
bez pozostawienia ostatniej woli rozporzą­
dzenia.

Ponieważ miejsce pobytu zm arłej b ra ­
tańców : Onufrego i M ichała W ysoczańskich 
Dmytrykowiczów nie je s t wiadome, przeto  
wzywa się tychże, aby się w przeciągu roku 
jednego od poniższej daty  w tutejszym  sądzie 
zgłosili i swe oświadczenie spadkowe wnieśli, 
inaczej bowiem prowadzić się będzie postę­
powanie spadkowe z oświadczonymi spadko­
biercam i i postanowionym dla nieobecnych 
kuratorem  Semionem W ysoczańskim D m ytry- 
kowiczem.

C. k. sąd powiatowy.
Borynia 20. czerwca 1873.

(1978 1—3) E d y k t .
L. 2713. C. k. sąd powiatowy w Dela- 

tynie wiadomo czyni, że na żądanie dyrekcyi 
zakładu kredytowego w łościańskiego, pub li­
czna egzekucyjna sprzedaż realności pod nr. 
kons. 79 w Ilołoskow ie położonej w księgach 
gruntow ych niezahipotekow anej M endla 
Sprechm ana własnej, ze wszystkiemi do tej 
realności należącem i w protokole zastawnego 
opisu z dnia 29. października 1859 opisa- 
nerni gruntam i w trzech  term inach a t o :
I I .  września, 9. października i 13. listopada 
1873 każdą razą  o 10. godzinie p rzed  poi. 
w izbie sądowej pod następującem i w arun­
kam i przeprow adzoną zostanie:

1. Za cenę wywołania stanow i się 
sum a 150 zł. w. a.

2. Każdy chęć kupna m ający złoży 
przed licytaeyą do rąk  komisyi licytacyjnej 
jako zak ład  100/o sumy wywołania to je s t:  
kwotę 15 zł. w. a. w gotowiźnie w obliga- 
cyach państwowych, w listach zastaw nych 
tow arzystw a kredytowego włościańskiego 
wraz z kuponam i niezapadłem i a  to według 
kursu w ostatniej gazecie lwowskiej ogło­
szonego.

3. Sprzedaną zostanie ta  realność przy 
pierwszych dwóch term inach  tylko za cenę 
wywołania lub wyżej n ie j, zaś na trzecim  
term inie także i niżej ceny w yw ołania, j e ­
dnakże nie niżej jak  za 145 zł. w. a.

Resztę warunków w tutejszosądow ej 
reg istra turze p rzejrzeć można.

Delatyn dnia 23. czerwca 1873.
(1980 1— 3) Obwieszczenie.

Nr. 5584 ciw. C. k. sąd obwodowy w 
Przem yślu podaje do powszechnej wiadomoś­
ci, iż dnia 4. sierpnia 1873 o 10 godzinie 
rano w tymże sądzie odbędzie się przym u­
sowa sprzedaż gruntów, Anny Scieranowskiej 
własnych, do realności w Przem yślu pod 1. 
34 sub. rep . 18 na  przedm ieściu Przerwa 
należących, z których jeden obejmuje 561 □  
sążni, drugi zaś 1 morg 171 □  sążni w celu 
zaspokojenia należytości S tanisław a Grzesiaka 
w kwocie 70 zł. aw. zpn.

W arunki licytacyi są  następu jące:
1 G run ta  te  sp rzedają  się ryczałtem  

przy tym term inie także niżej ceny sza unko- 
wej w kwocie 291 zł. 31 ct., k tó ra  stanowi 
cenę wywołania.

2. Chęć kupna m ający obowiązany jest 
wadyum w kwocie 10 zł. aw. przed licytaeyą 
złożyć, k tóre  to  wadyum najwięcej ofiaru­
jącem u w cenę kupna wliczonem, innym  zaś 
licytantom  zwrócone zostanie.

3. Najwięcej ofiarujący ma ca łą  cenę 
kupna a  właściwie resz tę  tejże po od trące­
niu wadyum pozostającą zaraz po licytacyi 
do rąk  kom isarza sądowego złożyć.

4. Egzekwujący S tanisław  G rzesiak 
jeśliby  nabył te  g run ta , będzie upoważniony 
wierzytelność 70 zł. od M arkusa G oldblatt 
naby tą  z wszystkiemi procentam i i kosztam i 
w cenę kupna wliczyć.

5. Po prawomocnem zatw ierdzeniu ak tu  
licytacyi wydany zostanie kupicielowi dekret 
własności po czem kupiciel w fizyczne p o ­
siadanie wprowadzonym zostanie.

6 . Od dnia  objęcia posiadania  tych 
gruntów  należą wszystkie podatk i do kupu­
jącego, który także  taksę od przeniesienia 
własności z własnego zaspokoić obowiązany.

Przem yśl dn ia  11. czerwca 1873.
(1981 1 - 3 )  E d y k t .

Nr. 2331 cyw. C. k sąd powiatowy w 
N iepołom icach podaje niniejszem  do w iado­
m ości, iż celem zaspokojenia w ierzytelności 
M aryanny Kam usińskiej w kwocie 52 zł. 50 
ct. wa. zpn. dozwolono przym usową sp rze­
daż realności włościańskiej do dłuźniczki 
M agdalenny Klim inej należącej we wsi Za­
gorzu pod 1. 25 położonej, a osobnego ciała 
tabularnego niestanowiącej.

Term ina do tej sprzedaży wyznacza 
się na  dzień 12. sierpnia i 16. w rześnia 1873 
każdą razą  o godzinie 10 przed południem. 
Cena szacunkowa i wywołania wynosi 90 zł. 
W adyum przez licytantów  złożyć się m ające 
9 zł. aw R eszta warunków licytacyi mogą 
być w tutejszosądowej reg istra tu rze  przej- 
rzane-

C. k. sąd  powiatowy. 
N iepołomice dnia 30. czerwca 1873. 

(1985 1— 3) K o n k u r s .
L. 1323Pr. Celem obsadzenia opróżnio­

nych posad praktykantów  konceptowych 
przy m agistracie lwowskim z p łacą  roczną 
500 zł. w. a. rozpisuje się niniejszem  kon­
kurs do 15. sierpnia  b. r.

U biegający się o te  posady zechcą 
w term inie wnieść podania  swe w drodze 
właściwej do Prezydyum  m agistra tu  i z a łą ­
czyć dowody wieku, odbytych nauk praw ni 
czych i egzaminów państw ow ych, tudzież 
wykazać się z dotychczasowego za trudn ien ia  
i dokładnej znajom ości języka  polskiego.

Z prezydyum  m agistratu  kr. sto ł. m iasta 
Lwów dnia 30. czerwca 1873.

(1960 2 - 3 )  <&Mft.
3 . 7250. Sotn  f. f. jUretSgeucfyte toirb 

btemit funbgemadjt, eS tyabe gr. Scheindel 
K iesłer bab 31nfud;en um Thnortifirung ber im 
Saftcnftanbe ber sub Tir. 69 ®t. in S tanislau  
gelegenen SRealhćt, auf ©runblage bcśSerfragcC 
nom 10. Tionember 1813. 3 u  Solge Scjęblufjeś 
befl beftanbenen Stanislaw ow er Siagiftrańb 
@ertdńe8 nom 10. S ia t 1815 3 . 602 Detficber- 
ten ©ciIjDofteu ula ber laut 2Dom. 3 pag 183 
n. 1. du. ju ©unjteit beś Moszke H im m elbrand 
Berjicpetteii ©umme Bon 40 fl. id. ib. unb ber (aut 
ber ndfjmlicben £aflenpeft ju  ©unflen ber Beile 
H im m elbrand Berfid^esten Summę bosi 80 fl 
ro. S .  geftellt, eC werben fomit mtttelff gegen= 
ttidrtigeu ©bifteb btejenigen, weldje auf btefe 
.pppotljefaiforberungen 'Jlnfprudje Ijaben, aufge* 
forDert ipre bicefdthgen Slufprudje bib junt 31. 
3ult 1874, biergeridjtb arijutnelben.

ft. f. ^reibgeritpt.
S tan islau , am 31. S ia t 1873.

(1955 2 - 3 )  O b w ieszczen ie .
Nr. 12545. Z dniem 15. lipca b. r. 

wchodzi w życie urząd pocztowy w Nad- 
brzeziu, powiat T arnobrzeg, k tóry  się zajmy- 
wać będzie przesyłaniem  listów , jazd ą  pocz­
tową i przekazam i pieniężnymi.

Komunikacyę swą utrzym yw ać będzie 
z urzędem  pocztowym w Dzikowie zapomo- 
eą codziennych jazd posłańczych, k tóre  się 
w sposób następujący odbywać m a ją ; 
z N adbrzezia o godzinie 10 rano
do Dzikowa * 11 m. 40 „

Łączy się z jazd ą  posłańczą do B ara
nowa.
z Dzikowa o godzinie I m. 15 po południu  
do N adbrzezia „ 2 „ 55 „

Odchodzi po przybyciu jazdy  posłańcze]’ 
z Baranowa.

Temi jazdam i posłańczem i będą odsy­
łane przesyłki konwojowe (frachtowe) aż do 
wysokości 252? pcjedynczej wagi.

Do okręgu doręczeń u rzędu  pocztowe 
go w N adbrzeziu w liczają się tym czasem  na 
stępujące gminy:

Nadbrzezie z miejscowością Dembina, 
Ostrowiec, Zalesie, Zarzykowice i T rześń.

Co się niniejszem  do powszechne wia 
domości podaje.

Z c. k, Dyrekcyi poczt.
Lwów 30. czerwca 1873. 

&unbmadi>ung.
3- 12545 S iit 15. Suli I. 3 . wirb in Nadbrzezie 
Tarnobrzeger» iD^trfeS ein fJJojiamt tit SBirf* 
famfeit treten, inGdjeb ftep mit bem fSrief unb 
tfabrpDftbienfte, fo tnie mit bem @elbann>eifungb= 
gefdjafte befaffen unb feine 33erbittgung mtttelft 
taglicper 'Sotljenfaljrten mit bem f. f $)oftumte 
tn Dzików unteipalten rnirb, metc^e in nacpfte* 
Ijenbet Drbnung 3U Berfeljren l>nben:
Śon N adbrzezie 10 Upr SBormittagb. 
in Dzików 11 Upr 40 SOL „

Bnfluirt ju  ben 93Dtf)enfa^rten nacty Ba 
ranów.
Son Dzików l Ufyr 15 9R. 
in N adbrzezie 2 „ 55 „

©el)t ab itacp Slnfunft ber Solenfatpden 
auS Baranów.

m it  btejen 23otenfat)rfen werben S«uf;t= 
fenbmigen bis jnm 6 inielngemit$te Don 25 U  
befótbert.

3um Seftehungśbe^trfe bed iPoftumtea 
N adbrzezie werben ootlaufig fotgenbe ©enteiti* 
ben einDcrbleibt:

N adbrzezie mit ber Ortfd^uff Dem bina, 
Ostrowiec, Zalesie, Zarzykowice unb Trześń.

3Ba§ Ijiemit ju r allgemeinen ^enntnifs ge* 
brac^t wirb.

33ou bet f. f. galtj. ^oftbireftion. 
Lemberg, am 30. Suni 1873.

(1956 2—3) O b w ieszczen ie .
N r 13454. Począwszy od dnia 16. lip ­

ca 1873 zostaną codzienne jazdy  posłańcze 
między Kolbuszowew i M aydanem dalej co­
dzienne piesze poczty posłańcze między Ra*

niszowem a  Sokołowem tudzież Raniszowem 
i Kolbuszo^em  zastawione, zaś między Rze 
szowem a  Koibuszowem przez Głogów, dalej 
między Raniszowem a  Głogowem, nakoniec 
między M ajdanem a  Dzikowem będą zapro­
wadzone codzienne jazdy  posłańcze, a z R ze­
szowa przez Głogów, Kolbuszów i M ajdau 
do Dzikowa zostanie wprowadzony pojedyń- 
czy obieg.

W spomnione jazdy  posłańcze również 
i piesze poczty posłańcze między R aniszo­
wem a  Bojanowem będą od powyższego cza­
sokresu następująco się odbywać:

1. Jazdy  pusłańcze między Rzeszowem 
a  D zikow em :
z Rzeszowa o godz. 6 rano 
do Głogowa „ 7 m. 20 rano
z
do Kolbuszowa „ 9

7 „ 30
30

9 40 „
do Maydanu ,  I I  ,  30 p rzed  połud.
Z „ „ 1 1 » 4 0  „
do Dzikowa „ 2 „ 40 „

Odchodzi po przybyciu pociągów noc­
nych z Krakowa i Lwowa, 
z Dzikowa o godz. 6 rano 
do M ajdanu „ 6 przed  południem
z „ „ 2 po południu
do Kolbuszowa „ 3 m. 50 po południu
^ » » 4 „ „
do Głogowa „ 6 „ —  wieczór
z « „ 6 „ 10
do Rreszowa „ 7 „ 30 „

Łączy się między Krakowem i Lwowem. 
2 Jazdy  posłańcze między Raniszo­

wem i Głogowem:
z Raniszow a o godz. 4 po południu  
do Głogowa „ 5 m 20 „

Łączy się z jazdam i posłańczem i do 
Rzeszowa.
z Głogowa o godz. 8 rano 
do Raniszowa B 9 m. 20 rano

Odchodzi po przybyciu ja z d  p o s łań ­
czych z Rzeszowa.

3. Piesze poczty posłańcze m iędzy Bo­
janowem  a  R aniszow em : 
z Bojanowa o godz. 5 rano 
do Raniszowa „ 8 m. 45 rano
z Raniszowa „ 10 przed  południem
do Bojanowa „ 1 m. 45 po połud.

Odchodzi po przybyciu poczty z G ło­
gowa.

Powyższemi jazdam i posłańczem i będą 
odsyłane konwojowe przesyłki (frachtowe)
do wysokości 25^" wagi pojedynczej.

Co się do powszechnej wiadomości p o ­
daje,

Z c. b. Dyrekcyi poczt.
Lwów 29. czerwca 1873.

$  n tt fc m a « >* g.
3- 13454. 33om 16. Suli 1873 angefan* 

gen toerben bie tdgtidjen 23otenfal)rten jroifdjen 
Kolbuszów unb Maydan bann bie taglic^en 
gufjbotenpofłen jttńfdjen Ranischów  unb Sokołów 
bann Ranischów  unb Kolbuschów etngeffellt, 
bagegen aber jmtfctycn Rzeszów unb Kolbuszów 
iłber G łogów , Bann jtotfcfyen Raniszów unb 
Głogów, enblid) jnńfifyen M aydan unb Dzików 
tdglidje ^.otenfa^rten eingefufprt, unb Don Rze­
szów ubec Głogów, Kolbuszów, M aydan btó 
Dzików etn eniljeitltcber (Sours Ijergeftellt.

35ie ertt>df)nten 33otf)enfa§rten, fo tnie bie 
guPotljenpoften jmifdjen Raniszów unb B oja­
nów roetben Bom obigen 3 e^Pun^ e ' n nadp 
fteljenber OtDnung, Derfeljren:
1. 33otenfal?rten awtfdjcn Rzeszów unb Dzików 
SSon Rzeszów 6 Ufjr grul)
in Głogów 7 „ 20 9DL grul)
eon „ 7 „ 30 „
tn Kolbuszów 9 „ 30 „
Don „ 9 „ 40
in M aydan 11 „ 30 93iDłttg8.
Bon * 11 „ 40 „
in Dzików 2 „ 40 9ł „

©eijt ab natf) 21nfunft ber 5Uac^tjuge aue 
K rakau unb Lemberg.
23on Dzików 6 U^r §ruf)
in M aydan 9 „ 233J(ttg§
Don „ 2
in Kolbuszów

„ 9ła$mitiag§
3 .  50 9W.

Don „ 4 „
6
6

9lbenb8
10

in Głogów 
Bon „
in Rzeszów 7 „ 30 „

Snfluirt jtoifd&eu Krakau unb Lem berg
2 . Lie Sofenfabrten jmifc^en Raniszów und  

Głogów.
S o n  Raniszów 4 Ubr Sa<bmittag8 
tn Głogów 5 ll^r 20 Tli. „

Jiiflutrt 3U ben 93otbenfabrten nacb Rze­
szów.
Son Głogów 8 Ubr grub
in Raniszów 9 ttl)r 20 TJł. §rub

©ebt ab natb Slnfunft ber Sotbenfabrten 
auó Rzeszów.

3. Su^botbenpoften jnńfcbeu Bojanów unb
Raniszów.

Son Bojanów 5 Ubr 8 ri'b 
in Raniszów 8 Ubr 45 S i. §rub
Son Raniszów 10 Ub1 93oiuitttag8
in Bojanów 1 U |r  45 S i, Ttad)mtttag8



w *

®e£t a6 nac$ Slnfuttfł ber fPoft au8 Gło­
gów.

iDcit obbefprodjenen ISot^enfaljrten toerben 
gra<$L@ ertbungen b is  ju m  (§ingelnget»i(|te eo n  
2 5  sJ3fb. beforbert.

2Ba8 Ijtemit jur atfgenteinen ^ennlrtif) ge 
biacfyt tt)irb.

2łon ber f. t. fPoft=©irectton.
Lem berg, am 29. 3unt 1873

(1958 3 3) Ogłoszenie konkursu.
Nr. 1479. Przy tutejszym  c. k. sądzie 

krajow ym  opróżnioną została posada pom oc­
n ika woźnego z p łacą  roczną 300 zł. w. a. 
i dodatkiem  służbowym 25/oo, n a  k tó rą  to 
posadę rozpisuje się niniejszem  konkurs z 
term inem  czterotygodniowym poczynającym 
się z dniem  15. lipca 1873.

U biegający się o tę  posadę m ają wnieść 
podan ia  swe do Prezydyum  c. k. sądu k ra ­
jowego we Lwowie nadto  kandydaci wojskowi 
winni wykazać się certyfikatem , uzyskanym 
w myśl ustaw y z dnia 19. kw ietnia 1872 do
1. 60.

Lwów dnia 2. lipca 1873.
( 1 9 7 3  2 — 3 )  E d y k t .

Nr. 16643. C. k. sąd  krajowy w K ra ­
kowie otw iera w myśl §. 62 u. k. konkurs 
do całego m ajątku ruchom ego, gdziekolwiek 
się znajdującego, tudzież do m ajątku n ie ru ­
chomego w k ra jach , dla których ust. z 28. 
g rudn ia  1868 Nr. 1 dz. pp. wydaną została, 
położony, p. Danieli P ro tzner, rym arki w 
B iałej.

Kom isarzem  konkursowym ustanaw ia 
c. k. sędziego powiatowego w B iały p. Di- 
po ltera , a  tymczasowym zarządcą p. adw. 
Dr. Necchi w Biały, dodając m u jako  za- 
stępcę p. adw. Dr. E isenberga.

Wzywa zatem -w ierzycieli, aby w dniu 
17. lipca 1873 o godz. 10 prźed południem  
w c. k. sądzie powiatowym w Biały przed 
kom isarzem  konkursowym  stanęli, dowody 
pośw iadczające ich pretensye złożyli i wzglę­
dem  zatw ierdzenia tymczasowego lub zam ia­
now ania innego zarządcy m asy i jego za- 
stępcy stosowne wnioski poczynili i do wy­
boru w ydziału w ierzycieli przystąpili.

W zywa dalej wszystkich, k tó rzy  do 
wspólnej masy konkursowej, jako wierzyciele 
konkursowi pretensye sobie roszczą, aby na- 
leżytości swoje naw et w raz ie , gdyby co do 
nich spór był wytoczony, do dnia 13. sierp ­
n ia  1873 w tutejszym  sądzie krajowym  lub 
w c. k. sądzie powiatowym w B iały w edług 
przepisów  ust. konkur. pod rygorem  tam że 
zagrożonych następstw  zgłosili i  na  te rm i­
nie likwidacyjnym, k tóry  się na  dzień 3. 
w rześnia 1873 o godz. 10. rano, w c. k. 
sądzie powiatowym  w Biały w obec korni 
sarza konkursowego odbyć ma, celem uzna 
n ia  i uporządkow ania należności wykazali.

Zgłoszonym  wierzycielom na  ogólnym 
term inie  likwidacyjnym  staw ającym  przy­
sługuje praw o w ybrania w miejsce zarządcy 
masy, jego zastępcy i w ydziału wierzycieli 
dotychczasow ych innych osób zaufania.

Zwraca się uwagę wierzycieli nie mie­
szkających w B iały lub w pobliżu na zacho­
wanie przepisu §. 111 u. k.

D alsze ogłoszenia w tern postępow aniu 
konkursowem umieszczone będą w urzędo­
wej gazecie lwowskiej.

Kraków 3. lipca 1873.
(1962 2 ^ -3 ) E d y k t .

Nr. 6069. cyw. C. k sąd obwodowy w 
Tarnopolu wzywa niniejszem  hipotecznych 
wierzycieli 1/3 części dóbr W orwolince w 
byłym obwodzie Czortkowskim położonych, 
ja k  Dom. 362. pag. 308 n. 4 her. p. Tekli 
z Janickich G rądzkiej w łasnej, od której ka 
p ita ł indem nizacyjny w kwocie 163 zł. 28l/2 
ct. m. k. wymierzony został, aby w myśl §. 
11 c. pat. z 8. listopada 1853 Nr. 237 dz.
u. p. urządzone zgłoszenia swoich wierzy­
telności do 31. sierpnia 1873 w tutejszym  
sądzie wnieśli, ileże w razie przeciwnym 
niezgłaszający się uważanym będzie jako 
zezw alający na przekazanie pretensyi do ka 
p ita łu  w ynagrodzenia w edług kolei na  niego 
przypadającej, dalei niebędzie słuchńhym 
przy  rozprawie, następn ie  istnieć prawo 
czynienia zarzutów  i użycia jakich bądź środ­
ków praw nych przeciw  ugodzie, k tó rąby  in ­
teresenci w myśl §. 5 p a t. z 25 w rześnia 
1850 zawarli, jednakże tylko w tedy jeżeli 
p retensya jego w edług porządku hipo teczne­
go przekazaną zosta ła  do k ap ita łu  wynagro­
dzenia albo też stosownie do §. 27. została  
zabezpieczoną na  granice i ziemi.

Ponieważ w łaścicielka tabu la rna  tej 
części dóbr W orwolince p. T ek la  z Jan ick ich  
G rądzka z życia i m iejsca pobytu je s t n ie­
znaną więc do przeprow adzenia tej sprawy 
indem nizacyjnej ustanaw ia się w myśl §. 17 
c p. z 8. listopada 1853 Nr. 237 dz. u. p. 
dla niej, lub ewentualnie jej nie objętej m a­
sy sp£ dkowej, lub też spadkobierców kurato  
ra  w osobie p. adw. Dr. Łuczakowskiego 
z zastępstw em  p. adw. Dr. Żywickiego i 
wydając im dotyczące dekreta, doręcza się 
kuratorow i nin iejszą uchw ałę i o tern p. 
Teklę Grądzkę uwzględnienie je j spadkobier­
ców edyktam i się zaw iadam ia z wezwaniem, 
by sądowi o miejscu swego pobytu  donieśli

i k u ra to ra  o stanie rzeczy zawiadomili, lub 
innego pełnom ocnika postanowili, inaczej 
bowiem spraw a z kuratorem  przeprow adzo­
ną zostanie.

Tarnopol dnia 11. czerwca 1873.
(1963 2— 3) Obwieszczenie

L 1636. C. k. sąd delegowany miejsko 
powiatowy w Rzeszowie w skutek prośby p. 
Jan a  Czaczki de praes. 8 . m arca 1873 1. 
1636 celem  zaspokojenia pretensy i p. Jana  
Czaczki w kwocie 250 zł. w. a. z procentem  
po 120/o od dnia  29. g rudn ia  1870, tudzież 
kosztów egzekucyjnych już przyznanych 
w ilościach 5 zł. 66 ct a. w. i 6 zł. 68 ct. 
w. a. tudzież dalszych kosztów egzekucyj­
nych obecnie się przyznających w kwocie 11 
zł. 86 ct. w. a. dozwolił egzekucyjną sp rze ­
daż licytacyjną realności pod n r. k. 11, a Nr. 
rep. 14 w Ruskiej wsi położonej, wedle 
Dom. 1 p. 35 n. 1 haer. p. W ojciecha Dro­
zdowskiego własnej, i w tym  celu rozpisuje 
trzy  term ina licytacyjne, a to :

1. Na dzień 18. sierpnia 1873 2 . Na 
dzień 15. września 1873. 3. N a dzień 16. 
października 1873, zawsze o godzinie 10. 
przed  południem  w gm achu tutejszego sądu 
odbyć się m ające pod następującem i w arun­
kami:

1. Za cenę wywołania stanowi się cena 
szacunkowa 3337 zł w. a. niżej której rea l­
ność ta  na pierwszych trzech  term inach 
sprzedaną nie będzie;

2. Chęć kupienia m ający obowiązany 
je s t złożyć do rąk  komisyi licytacyjnej jako 
wadium 334 złr. w. a., w gotowiźnie albo 
w papierach publicznych rządowych, w listach 
zastawnych galicyjskich, k tóre wedle kursu 
z ostatniej gazety urzędowej lwowskiej obli 
czone będą. W adium najwięcej ofiarującego 
zatrzym ane, zaś innym w spółlicytantom  po 
skończonej licytacyi zwrócone zostanie A kt 
oszacowania i ex trak t tabularny, jako  też 
i resztę  warunków licytacyjnych m ożna przej­
rzeć w tutejszosądow em  archiwum. W ierzy­
cielom  hipotecznym , którzyby po 20 lutego 
1873 na  realności n r. k. 11, nr. rep. 14 w 
Ruskiej wsi hipotekę uzyskali, jako też i tym 
którym by uchw ała licytacyjna z jakiejkolw iek 
przyczyny wcale n ie , albo niedość wcześnie 
doręczoną być m ogła, tak  do ak tu  licytacyi 
jako  też do dalszych dzia łań  w tej sprawie 
egzekucyjnej ustanaw ia się k u ra to ra  ad  ac- 
tum  adw. p. dr. M aurycego Reinesa z sub- 
stytucyą adw. p. d r. R odryga Alsa.

Rzeszów dnia 15, czerwca 1873.
(1970 2— 3) E d y k t .

Nr. 1542 cyw. C. k. sąd  powiatowy 
podaje do powszechnej wiadomości, że celem 
zaspokojenia należytości Mojżesza Hirschfel- 
da  z Rozwadowa w kwocie 169 zł. z p ro ­
centem po 4 od 30. stycznia 1862 i kosztów 
sądowych i egzekucyjnych w kwotach 15 zł., 
17 zł, 54 ct. i 15 zł. 70 ct. atf. odbędzie 
się w tutejszym  sądzie w dniach 20. sierpnia 
1873, 17. września 1873, i 15. października 
1873 każdym  razem  od godziny 10 rano 
publiczna konieczna sprzedaż domu pod 1. 
k. 31 we Wolinie położonego będącego w ła­
snością masy leżącej po dłużniku Stanisław ie 
Chwieju nie będącego przedm iotem  ksiąg 
gruntowych, w edług protokołu  de pr. 2 2 . 
stycznia 1872 1. 181 na  30 zł. oszacowanego 
pod następującem i w arunkam i:

1. Jako  cenę wywołania ustanaw ia się 
w artość szacunkową 30 zł; na  pierwszym 
i drugim  term inie nie sprzeda się domu te ­
go poniżej tej ceny, na trzecim  n astąp i ta  
sprzedaż nawet niżej takowej.

2 . P rzed  rozpoczęciem licytacyi złoży 
każdy chęć kupienia m ający jako wadyum 
3 zł. do rąk  komisyi licytacyjnej. W adyum 
nabywcy wliczy się do ceny kupna, reszcie 
licytantom  zwróci się ich wadya zaraz po 
licytacyi.

3. Cena kupna m a być złożoną zaraz 
po licytacyi, pe łna  i gotówką.

4. Po prawomocności uchwały przyjmu 
jącej a k t licytacyi do wiadomości sądu otrzy 
ma nabywca na  żądanie dekret własności i 
na koszt swój wprowadzonym będzie we fi 
zyczne posiadanie kupionego domu.

5. Nabywca obejmuje podatk i i daniny 
publiczne z dniem introm issyi.

6 . Protokoły opisania zastawniczego i 
oszacowania m ożna p rzejrzeć w godzinach 
urzędowych w tutejszym  sądzie.

Nisko, 22. lutego 1873.
@ ł  ł  c t

3- 1542. 23om !. f. ©ejirfćgeridjte toirb 
ju r allgemeiticn .Senntnifj gebradń, baji jur 
retnbringung ber gorberung be§ Moses H irsch- 
feld au§ Rozwadów im ©etrage non 169 fi 
fammt 4 %  Sntereffen nom 30. Sdmter 1862, 
(o mie ber bereitb juerfannten © eri$ t8« unb 
Sfefuttonśfoften per 15 fi., 17 fi, 54 Ir., unb 
15 fl. 70 fr. 5. SB. bte cyefutine SBerdufjerung 
burd? offentlidje geilbiettyung beS ber Itegenben 
Sfiaffe nad} bem oerflotbenen Sc^ulbner Stani- 
slaus Chwiej getyórigen sub @>Jłt. 31 in W olina 
gelegenen feinen Sabularfórper bilbenben laut 
sprotofoll be pr. 30 2lprit 1869 3  1363 pfanb- 
meife beft^riebenen, unb laut ^rotoM ! be pr. 
22. Sdnner 1872 3- 181 auf 30 fl eęefutin 
gefdjdjjten $aufe8 in bret Setminen b. t. am 
20. Sluauft 1873, 17. ©eptember 1873, unb

15. jDftober 1873, jebeśmat non 10 Uljr fru§ 
angefaugen, unter folgeuben 23ebtngniffen Ijietge* 
ridjtlj ftaitfinbeu toirb:

N I. SIR 3lugruf8pretś totrb ber gettddli^ 
erljobene @djdjjung§toettlj im ©etrage non 30 
fl 5. SB. befttmint, unb toirb ba§ gebad^te ^)au§ 
beim erften unb jtneiten SijitattonStermuie nid^t 
unter berafelben, beim britten bagegen aud) ba* 
ru nter netfauft.

2 . 23or bem ©eginn ber geilbietpung pat 
jeber ®auflufttge ben SSetrag bon 3 fl 6. SB. 
ais ©aDtum ju £duben bet geilbietpung§*6 om= 
miftmt ju  ertegen. Da§ SSabtum tnirb bem Gśr» 
fteper in ben ^aufpretS eingereepnet, anberen 
^auflufltgen aber gleidj nad) ber geilbietpung 
juriicfgefteHt werben.

3. ©er ^aufpreiS ift gleid) nacp geenbtyter 
geilbietpung noR unb baar ju  erlegett.

4 3<tacp ŚRecptSfraft beS ben BijitalionSaft 
3*tr ©eridjtSwiffenfdjaft annepmenben ©efdjeibeS 
wirb bem (Srfteper uber fein Slnfućpeit baS @t= 
gentpumSbefret auSgefolgt werben, unb feine 
©infuprung in ben fiftfcpen ©eft$ ber erftanbe* 
nen Słealitat auf feine ^often gefcpepen.

5. ©er (Śrfteper ubernimmt bte ©teuern 
unb iJffentltdjen Slbgaben nom ©age ber Stnfiip* 
ruttg in ben ©efig.

6. ©te fProtofofie ber pfanbweifett 23efcpret= 
bung unb ©cpdpung be§ feiljubtetpenben £aufeS 
fónnen piergericptS in ben SlmtSftunben eingefe- 
pen werben.

Nisko am 22. gebtuat 1873
(1952 3— 3) O b w ieszczen ie .

Nro. 1782. C. k. sąd  powatowy w Ska­
winie podaje do pnblicznej w iadom ości, iż 
celem zaspokojenia przez Jakóba W cisło, 
Szymona W cisło i M aryanny P u ts j przeciw 
W incentemu W cisło wywalczonej kwoty 447 
zł. 50 c t a. w. kosztów w kwocie 5 zł. 88 ct 
i teraźniejszych kosztów w kwocie 10 zł. 67 
ct. a w., przymusowa sprzedaż kilku kaw ał­
ków gruntu  do gospodarstw a pod N r. 39/40 
w Rzozowie położonego na leżący ch , w tu ­
tejszym  sądzie każdą  razą  o godz. 9. rano 
w doiach 21. sierpnia 1873, 18. września 
1873 i 16. października 1873, pod następu­
jącem i w arunkam i się odbędzie:

1. Za cenę wywołania sprzedać się m a­
jących sześciu kawałków g run tu  do powyż­
szego gospodarstw a należących stanowi się 
wartość szacunkowa ogólna w kwocie 660 
zł. a. w. lub pojedynczych kawałków g run tu

ja k : 140 zł., 150 zł., 50 zł., 70 zł., 50 zł. 
i 200 zł.

2 . W pierwszych dwóch term inach zo 
staną  te  kaw ałki g run tu  wszystkie razem 
lub pojedynczo wyżej lub za cenę szacunko­
wą, na  trzecim  i poniżej ceny szacunkowej 
sprzedane.

3. W adyum wynosi 10 procent ceny 
szacunkowej.

4. Dalsze w arunki i pro tokół zajęcia  
i oszacowania m ogą być w tutejszej registru- 
rze przejrzane.

Skawina dnia 1. lipca  1873.
(1975 2 3) K o n k u r s .

Nr. 936 pr. W celu obsadzenia sta łe j 
posady dozorcy więźniów przy c. k. sądzie 
obwodowym w Tarnopolu z p łacą  roczną 
300 zł. wa. z dodatkiem  służbowym 256 0 
odzieżą szłuźbową połączonej, rozpisuje się 
konkurs na cztery  tygodnie od 12. b. m. 
rachując.

Podania wojskowych osób, d la  k tórych 
ta  posada je s t przeznaczoną, m ają być wedle 
ustaw y z dnia 19. kwietnia 1872 Nr. 60 i 
rozporządzenia m inisterstw a z dnia 12. lip ­
ca 1872 Nr. 96 z. u. p. do Prezydium  c. 
k. sądu obwodowego wniesione.

Z Prezydyum  c. k. sądu obwodowego.
T arnopol 7. lipca 1873.

(1979 2 - -3 )  E d y k t .
Nr 1112. C. k. sąd  powiatowy wZbo-  

rowie podaje do powszechnej wiadomości, 
że na  zasadzie prawomocnej uchw ały z dnia
4. lipca 1872 1. 5133 i z dn ia  10. sierpnia  
1872 1. 6071 celem zaspokojenia pretensyi 
A braham a A uerbacha w kwocie 33 zł. 50 
ct. kosztów egzekucyi 1 zł. 35 ct. 99 ct. 
5 zł. 6 ct. 8 zł. 29 ct. już  przyznanych 0- 
becnie w kwocie 5 zł. wa. się przyznających, 
dozwala się publiczna przymusowa sprzedaż 
realności z g ruatam i do Tym ka P alija  w 
Daniłowcach należącej, pod 1. k. 44 tamże 
położonej, c ia ła  tabularnego  niestanowiącej 
w 3 term inach dnia 22. lipca, 19. sierpnia 
i 10. września 1873 każdą ra rą  o godz. 10 
rano w tutejszym  sądzie.

Kupującym wolno jest ak t zastawnego 
opisania, oszacowania i w arunki licytacyi w 
oryginale w tutejszej reg istra tu rze  przejrzeć.

C. k , sąd powiatowy,
Zborów dnia 1. czerwca 1873.

(1928 3 — 3) O b w ieszczen ie . , C. k. kasa gospodarcza w Bolechowie
Nro 16. Na mocy p o s ta -owien*’a cesar- wykonuje, oraz czynności kasowe, odnoszące

skiego z 22. czerwca 1873 raczy ł J . E  pan 
M inister rolnictw a wedle reskryptu  z 23. 
czerwca 1 8 7 3  1. 1 2 0 5  podzielić dobra rz ą ­
dowe galicyjskie na 50 okręgów gospodar­
czych i przeznaczyć dla tych okręgów odrę­
bne c. k. kasy gospodarcze, jako też inne 
organa percepty pieniężnej.

Z ałącznik •/. objaśnia nazwę okręgów 
gospodarczych i siedzibę urzędów  percep- 
cyjnych.

się do e ta tu  c. k. Byrekcyi dla lasów i dóbr 
galicyjskich.

1 Co się  podaje do wiadomości pow szech­
nej z uwagą, że dotychczasowe urzędy per- 
cepcyjne wykonują swoją czynność tylko 
do 31. lipca 1873.
Z c. k. D yrekcyi lasów i dóbr skarbowych. 

Bolechów, dn ia  1. lipca 1873.

k a z
okręgów gospodarczych i urzędów percepcyjnych w obrębie c. k. Dyrekcyi d la  lasów

i dóbr galicyjskich w Bolechowie.

&
►4

O kręgi gospodarcze C. k. U rząd  percepcyjny Uwaga

1
do
7.

Hryniowa (od  p o łu d n ia ) , Hryniowa 
(od północy), Jaw orniki, K utty, K o­

sów, Szeszory, U trop.

kasa gospodarcza 
w K uttach

8
do
10.

Jabłonów , Peczeniżyn, Kniazdwór.
U rząd podatkowy w Ko­

łomyi.

11. Lanczyn
U rząd sprzedaży soli 

w Lanszynie
12
do
14.

D elatyn, Dora, Osław. U rząd sprze laży soli 
w D elatynie

15
do
19.

20
do
29.

Jasień, Niebyłów, Krasna, Rypianka 
(Zaboje), Kadobna.

U rząd sprzedaży soli 
w K ałuszu

Tu na, Raehin, Ł opianka, Suchodoł, 
M iruń, Kaina, Lisowice, Ta^iawa, 

Bolechów, Polanica.

Kasa gospodarcza w Bo 
lechowie

spełnia oraz 
czynności kasowe 

c. k. dyrekcyi 
dla dóbr i lasów

30
do
31.

L isznia, Tustanowice. U rząd sprzedaży soli 
w Drokobyczy

32
do
33.

Dobrohostaw , Stebnik. U rząd  sprzedaży soli 
w Stebniku

34
do
38.

Dobromil, Berchy, S tarzaw a, M icho­
wa, Leszczyny.

U rząd  sprzedaży w Lacku

39. "Warzyce.
U rząd  podatkow y w Jaśle 

i P ilznie

40. Sącz stary.
U rząd  podatkowy 
w Nowym Sączu

41
42
43

M uszyna, Tylicz, Śm ietnica. K asa  gospodarcza 
w Krynicy

44
do
50.

Uszew, Niepołomice, Poszyna, S ta- 
nisławice, Dziewin, Grobla, B ratnice.

Kasa gospodarcza 
w Niepołom icach.

Bolechów, dnia 1. lipca  1873

Z  d ru k a rn i E . W iniarsa .

1


